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Nr. 103. 


Czwartek, ? Maja 1891. 


„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

: Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 

gęsi „Ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 

rankować, — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie iĝ zł, półrocznie 8 zł., kwar- 
3 


talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 
talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


5 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni I miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ot. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


R Z Z 


Zaproszenie do przedpłaty, 

Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za drugie ówierórocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc maj: w miejscu 1 
zł, poeztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 ct. za miesiąc maj 
w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanegoć zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
tlustracyjnego, po cenie znacznie gni- 
śonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 


warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie: 


Wi LWOWIE: maas *- 2 
NA powini: SCE 3: 5 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej ces. i król. Wysokość Najdostojniej- 
sza Arcyksiężna Blanka, Małżonka Jego 
ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksięcia 
Leopolda Salwatora, powiła we Lwo- 
wie wczoraj dnia 5 b. m. 0 godzinie 61, 
wieczorem, Córkę. 

Najdostojniejsza Arcyksiężna, jak i no- 
wonarodzona Arcyksiężniczka mają się zupełnie 
dobrze, 


zen- 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują. w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


AK 


1 Biuletyn. 

Stan Jej ces. i król. Wysokości Najdo- 
stojniejszej Arcyksiężnej Blanki i nowonaro- 
dzonej Arcyksiężniczki jest trwale zupełnie 
zadawalający. 

Lwów 6 maja 1891. 

Profesor dr. Adam Czyżewicz m. p. 


Pan Namiestnik zamianował e. k. pra- 
ktykantów budownictwa, Antoniego Hauffa 
i Feliksa Glattmana, c. k. adjunktami 
budownictwa w galic. państwowej służbie bu- 
downiczej. 


Ogłoszenie. 

Z końcem kwietnia 1891 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84): 

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim banku narodo- 
wym, a obecnie sprawdzonych: 

Udziałowych przekazów hipotecznych opie- 
wających na wal. austr. 58,677.650 zł, 

B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli not pań- 
stwa, a mianowicie: 


jednoreńskowych — 76,742.347 
pięcioreńskowych 129,480.685 
pięćdziesięcioreń. 147,143 600 zł. 
razem 353,3160.582 
w ogóle 4j 1,994 232 


Wiedeń, 4 maja 1891. 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 
gu państwa, 
Dr. Ernest Hauswirth, 
prezydent, 
Maurycy baron Königswarter, 
członek komisyi. 


Dnia 1-go maja 1891 r. wydany i roze- 
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu XIX zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 54. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 

13 kwietnia 189] r. o wydaniu certyfi- 


katów przywozu dla próźnych worków w 
celu przewiezienia ich z powrotem bez 
oelenia. 


ROI" m o KAZ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 maja. 


W Anglii nie milkną pogłoski o 
rozwiązaniu parlamentu w jesieni, a nie- 
pokoi się tem mocno stronnietwo libe- 
ralne. Co bowiem było zamysłem rządu, 
to przybiera postać mającego się speł- 
nić czynu. Zamysłem tym było, by z 
nadwyżki budżetowej udzielić pomoc na 
szkoły elementarne, w skutek czego od- 
padłaby ciężąca na uboższej warstwie 
ludności opłata szkolna. Już to wywo- 
łało wielce przychylną opinię dla ga- 
binetu konserwatywnego, gdy nagle o- 
świadczono ze sfer rządowych, że nad- 
wyżki budżetu pozwalają nie tylko na 
taki półśrodek, ale na stałe uregulo- 
wanie szkół elementarnych, bezpłatnych. 
Nadwyżki budżetowe uzyskano z po- 
większonej konsumcyi piwa, wódki i ty- 
toniu, a zatem przez podatek pośredni, 
użycie zaś tych funduszów na cel tak 
humanitarny, jak oświata bezpłatna, 
robi bez agitacyi olbrzymie wrażenie i 
toruje stronnictwu torysowskiemu przy 
wyborach, drogę do uznania wyborców. 

W obec takiego zwrotu rzeczy by- 
łoby niepolitycznem, gdyby stronnictwo 
konserwatywne nie korzystało Z uspo- 
sobienia wyborców. Wiedzą o tem li- 
beralni, a mimo to nie mogą opozycyj- 
nie wystąpić przeciw projektowi rządu, 
ponieważ sam przedmiot jest popularny. 
Częściowo opozycya znajduje się tylko 
w samym obozie konserwatywnym, a 
to z pobudek następujących. W Anglii 
istnieje obok państwowych, w których 


nie udziela się nauki religii, bardzo 
wiele szkół wolnych, które są wyzna- 
niowemi i są popierane przez torysów. 
Ci wiedzą, że w razie reformy szkol- 
nej, otrzymałyby i te szkoły pewną 
pomoc z funduszów państwowych, ale 
wiedza równie, że w takim razie 
przeszłyby one pod kontrolę rządu. Mó- 
wią więc niektórzy torysowie, iż byłby 
to dar Danaów, i dlatego nie mają nic 
przeciw projektowi bezpłatnej oświaty, 
ale z tym warunkiem, żeby nie zawie- 
rał nowych postanowień dla szkół wol- 
nych. Czy gabinet zastosuje się do tych 
życzeń, nie wiadomo jeszcze. To pewna 
jednak, że grupa opozycyjna torysów 
jest nieliczna, i że natomiast unioniści 
poprą przedłożenie rządowe. Co mają 
zrobić liberalni wobec faktu, że zawsze 
w zasadzie popierali myśl oświaty bez- 
płatnej? Popierać cały projekt, to zna- 
czy utrwalać powagę gabinetu tory- 
sowskiego, wystąpić zaś opozycyjnie, 
to znowu stracić popularność w oczach 
szerokich kół wyborczych. Mówią tedy, 
że koła liberalne opierają swe nadzieje 
na rozprawie szczegółowej. Protesto- 
wać przeciw szczegółowym postanowie- 
niom, przezwać je za mało liberalnemi, 
to nie jest opozycya zasadniczą, a wie- 
dzie tak samo do celu. Stworzenie więc 
przeszkód przy rozprawach ma być 
deską ratunku, zwłaszcza , że już opo- 
zycyą przeciw zakupnu ziemi dla dzier- 
żawców w Irlandyi, stronnictwo libe- 
ralne straciło wziętość u Irlandczyków, 
którzy poczytuja utworzenie małej wła- 
sności za rzecz bardzo zbawienną. — 
Ale jak niespodzianką jest zwrot dzi- 
siejszy, wywołany jedynie pomyślną 
operacyą ministra skarbu, takież nie- 
spodzianki mogą zajść i w razie przy- 
spieszenia wyborów. Mniemają tedy 
w sferach półurzędowych i parlamen- 
tarnych, że lord Salisbury, zawsze bar- 
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Gawędy Londyńskie 


Edmunda s. Naganowskiego. 


RPO OOO 


XIX. 
ouse of Commons, 1 maja. 


„.. _ Taine bardzo słusznie napisał, że: „w An- 
glii zmienią si 


dziełem „gotyckiej architektury, 
przed S0tu laty w cieniu staroż 
ctwa — przypomniałem sobie, il 
czy zmieniło w pałaeu westminsterskim 

8 ostatnich latach 15stu! Nie anet 


ny przed kilku dniami dorocznym zasypem 
pierwiosnków — patrzy dziś na zupełnie in- 
ny rodzaj narodowych znakomitości , Spleszą- 
cych w dziedzińcu pałacowym, tłoczących się 
do bram westminsterskiej halli. i 
paże prywatne z podwórca Izby gmin, rząd- 
kie są nawet dorożki.... posłowie rozpychają 
tłum gawiedzi i pieszo zdążają do swej pra- 


cy — ciężkiej istotnie. Bardzo mało dzis jest | konstablów, 


między nimi młodszych synów arystokracyi, | nam uważnie — nawykłszy do tego od czasu 
coraz mniej pierworodnych dziedziców wiel- | feniańskich zamachów na bezpieczeństwo przy- 


kich tytułów, mniej już bankierów — a co- 
raz więcej men of the people, dziś jeszcze za- 
wodowych adwokatów i zręcznych oportu- 
nistów.... 

Lecz... zbliżają się generalne wybory; 
podobno gabinet zamierza o KIE już 
W czerwcu. „Organizacye ludowe głoszą z wiel- 
ką pewnością siebie, że bądź co bądź, przy- 
szłoroczna reprezentacya w Izbie, będzie re- 
prezentacyą „mas“ : the classes have ruled long 
enough-now is the turn of the masses! Kto 
zaś śledził pilnie bieg angielskich spraw we- 
wnętrznych w ostatniem sześcioleciu, kto mia- 
nowicie ocenia umizgi zarówno torysów, jak 
whigów i radykałów do wszechwładnego dziś 
British workmawa.... ten uwierzy snadnie 
przepowiedniom. Jedna istnieje jeszcze zapo- 
ra przeciw wtargnięciu mas do Izby gmin: 
posłowie angielscy nie pobierają żadnej pła- 
Cy; lecz i pod tym względem zmiana must 
nastąpić wcześnie — a wtedy Izba prawo- 

Ho zie istotnie Izbą gmin. 

AczĄ, iż nie od rzeczy będzie, zaprosić 
AE ze wnętrza esi. 
uo e nm ono nowy przybierze wy- 
8:44. — 1 Pogawędzić chwilkę o rzeczach i 
ludziach tu napotykanych. Wielu rodaków 
zwiedziło w Londynie wszystko A = 

m > prócz Izb 
parlamentarnych : może nie wiedzieli jak si 
tam dostać, a może nie zdołali — bo faktem 
jest, że angielskie Izby dają z trudnością przy- 
stęp cudzoziemcom, a nawet i krajowcom. Nie 
opisując więc wspaniałości gmachu, o których 
tyle już napisano, wiodę czytelnika wprost 
przez olbrzymią hallę, ozdobioną 180ciu po- 
sągami zmarłych mężów stanu, do centralnej 
rotundy pałacowej. Napotkaliśmy kilkunastu 
każdy z nich przypatrywał się 


bytku — lecz w rotundzie dopiero zagradza 
nam drogę uprzejmy policyant i pyta, o co 
nam chodzi. Wymieniamy nazwisko znajome- 
go posła, wręczamy policyantowi nasze bile- 
ty i idziemy za nim. 

Potworna ta rotunda, wyłożona marmu- 
rami i terakotą, ozdobiona freskami i słynne- 
mi malowidłami wielkich okien , rozgranicza 
dziedzinę lordów od dzielnicy gmin. Kury- 
tarz na prawo wiedzie do Izby parów -- ku- 
rytarz na lewo, do Izby niższej: pozostawili- 
śmy za sobą hallę, przed nami wiedzie ku- 
rytarz trzeci do trybunału najwyższej instan- 
cyi państwowej, t. j. do apelacyjnej Izby lor- 
dów. Gdyby otwarto wszystkie drzwi w ku- 
rytarzach na lewo i na prawo, to marszałek 
lzby gmin, widziałby ze swego tronu mar- 
szałka Izby lordów (lorda wielkiego kanele- 
rza Anglii, czyli ministra sprawiedliwości), 
siedzącego na historycznym „worze wełnia- 
nym“; odległość między nimi w tej linii pro- 
stej, jak strzała, jest 1450 kroków. Ale ileż 
tych zamkniętych podwoi ! Policyant z rotun- 
dy porucza nas opiece kolegi z kurytarza, ten 
znów innemu — w kurytarzu wewnętrznym, 
którego ściany zdobią wielkie obrazy, dzieła 
mistrzów krajowych, przedstawiające wie- 
kopomne sceny z dziejów parlamentu pod 
Stuartami..... Przybywamy wreszcie do ma- 
honiowych drzwi, zaszklonych w połowie i tu 
musimy czekać — na rezultat telefonowej kon- 
wersacyi policyanta z dalszą służbą. Wszyst- 
ko odbywa się atoli pospiesznie 1 znajomy 
nam poseł ukazuje się wkrótce w podwojach, 
uwalniając nas z pod nadzoru konstablów. Kto 
nie ma znajomego w lzbie, a pragnie być 
świadkiem rozpraw, ten musi złożyć prośbę 
o wstęp w sekretaryacie marszałka i poprzeć 


takową rekomendacyą dwóch osób, znanych 
samemu marszałkowi! Dawniej wpuszczano 
na galerye lzby tyle osób nieznanych, ile się 
tam mogło zmieścić — Fenianie spowodo- 
wali nowy regulamin. 

Jesteśmy teraz w t. zw. inner lobby, w 
w wewnętrznym przedsionku Izby — także 
w rotundzie, ale szezupłych rozmiarów ; wprost 
naprzeciw widzimy zamknięte podwoje izby, 
a dokoła rozmaite drzwi prowadzą długiemi 
kurytarzami do biblioteki, sal jadalnych, tea- 
rooms i smoking-rooms, do sal komitetowych 
i do rezydencyi wielkich dygnitarzy Izby, 
wreszcie na galerye i do prywatnych gabine- 
tów, jakie służą do dyspozycyi naczelników 
parlamentarnych stronnictw i znaczniejszych 
frakcyj. W przedsionku znajduje się bufet, 
często oblężony przez szlachetnych członków, 
pokrzepiających siły kielichem szampana, lub 
uniwersalnym Anglików kordyałem — brandy 
and soda. Tu umieszczono również dla wy- 
gody posłów po kilka biur pocztowych i te- 
legraficznych, oraz gabinet telefonów, z któ- 
rego porozumiewają się deputaci z wielkiemi 
klubami politycznemi Londynu i prowincji. 
Przy samych drzwiach Izby siedzi w wygo- 
dnym fotelu sążnisty odźwierny — i czyta 
sobie gazety; mnóstwo liberyjnych malców 
pelni służbę posłańców. 

Przybyliśmy wcześnie, przed godziną 2e 
więc obchodzimy z posłem sale przyboczne: 
wszystkie one wysłane grubemi dywanami, 
z meblami dębowemi w starym a aj a 

ac ; ym angielskim 
stylu, z oświeceniem elektrycznem — pełne 
służby w bronzowej liberyi, pludrach peru- 
kach i białych pończochach. Francuskie okna 
biblioteki, sali jadalnej i tabaczarni wiodą na 
teras szeroki, asfaltowy, ciągnący się wzdłuż 
spokojnej tu Tamizy — od jednego końca gma- 
chu do drugiego, czyli od ostatniej wieżyczki, 


dzo oględny, jeszcze się namyśli, czy 
nie pewniejszą będzie rzeczą czekać 


aż do zupełnego wygaśnięcia manda- 


tów. Że zaś pogłoskom o rozwiązaniu 
parlamentu nie zaprzecza, czyni to 
w interesie stronnictwa, które nabiera 


popularności w opinii publicznej. 


Sprawy krajowe. 


(W sprawie założenia przy seminaryach 


nauczycielskich kursów dla ksalałcenia 
kandydatów na nauczycieli religii mojże- 
szowej ). 


($) Na ostatniej sesyi sejmowej posta- 

wili dr. Goldmann i dr. Fruchtman 
w Izbie wniosek ozałożenie przy seminaryach 
nauczycielskich, a w pierwszym rzędzie we 
Lwowie i Krakowie, kursów dla kształcenia 
kandydatów na nauczycieli religii mojże- 
8z0wej, 
Powyższy wniosek przekazał następnie 
Sejm Wydziałowi krajowemu, z poleceniem 
zbadania sprawy tej w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową i zdania sprawy, względnie 
przedłożenia odpowiednich wniosków na naj- 
bliższej sesyi sejmowej. 

Na zapytanie Wydziału krajowego o o- 
pinię, odpowiedziała Rada szkolna, iż podziela 
w zupełności zapatrywanie wnioskodawców i 
komisyi szkolnej sejmowej o ważności tego 
przedmiotu i uznaje, że dotychczasowy spo- 
sób kształcenia nauczyciela religii mojżeszo- 
wej nie jest odpowiednim. Już nauka religii 
uczniów wyznania mojżeszowego uczęszczają 
cych do seminaryum nauczycielskiego, ma 
charakter nauki prywatnej, gdyż do żadnego 
z naszych seminaryów męskich nie uczęszcza 
20 uczniów tego wyznania, a w skutek tego 
nie ma warunku przepisanego $. 4 ustawy 
państwowej z dnia 20 czerwca 1872 (nr. 86 
dz. u. p.), ażeby dla nich ustanowić osobne- 
go nauczycieli religii na koszt państwa. W 
myśl reskryptów ministeryalnych z dnia 24 
czerwca 1874, oraz z dnia 10 czerwca 1875 
szkoła zadawalać się musi świadectwami, 
które uczniowie wyznania mojżeszowego przy- 
noszą od prywatnego nauczyciela religii. 
Ukończywszy w ten sposób seminaryum, ma- 
turzyści wyznania mojżeszowego idą na dwu- 
letnią praktykę nauczycielską 1 przez ten czas 
starają się znowu w drodze prywatnej o na- 
bycie dalszych wiadomości z religii mojże- 
szowej. Na podstawie tej nauki przystępują 
do egzaminu kwalifikacyjnego na nauczyciela 
szkół ludowych, a przy tym egzaminie w 
myśl ustępu 5 $. 38 ust. państw. z dnia 14 
maja 1869 (nr. 62 dz. p. p.) składają także 
przed egzaminatorami wydelegowanymi przez 
zbór izraelicki egzamin, uprawniających ich 
do udzielania następnie nauki religii mojże- 
szowej w szkołach ludowych. 

Projektowane atoli połączenie takich 
kursów z seminaryami nauczycielskiemi, u- 
waża Rada szkolna krajowa za niewykonalne 
a to z następujących powodów: 

a) uczniowie seminaryów nauczycielskich 
wyznania mojżeszowego nie mogliby korzy- 
stać z tych kursów, gdyż są zanadto obar- 
czeni pracą wskazaną głównym celem i pla- 
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geminaryów. Warunkiem 
przyjęcia na takie kursa musiałoby zresztą 
ze względu na $. 3 ustawy krajowej z dnia 
1 grudnia 1889 być świadectwo dojrzałości z 
seminaryum a względnie gimnazyum w miarę 
tego, czy słuchacz kursu miałby się wykształ- 
cić na nauczyciela religii mojżeszowej dla 
szkół ludowych lub też dla szkół średnich; 

b) dyrektorowie seminaryów nauczyciel- 


nem naukowym 


skich tak są zajęcii tak wielkie zadanie mają 
do spełnienia w seminaryum, że niepodobna 
byłoby oddawać im takie kierownictwo kursu 
nauczycieli religii mojżeszowej , związanego 
tylko biernie i przypadkowo z seminaryum, 


zwłaszcza, że do kierowania takim kursem 


brakłoby im fachowych wiadomości. 


Ważnem jest wreszcie — zdaniem Rady 
szkolnej krajowej — pytanie, jakby się w obec 


takich kursów zachowały władze wyznaniowe 
i izracliekie. 
W końcu podniosła Rada szkolna kra- 


jowa, że gdyby jej przedłożony był projekt 


kursów osobnych, mających na celu kształce- 
nie zawodowych nauczycieli religii mojżeszo- 
wej dla szkół ludowych i średnich, wówczas 
nieomieszkałaby wypowiedzieć o nim swego 
zdania ze stanowiska interesów szkolnych i 
gc wymagań pedagogiczno-dydaktycz- 
nych. 

Świadectwu z takiego egzaminu kwali- 
fikacyjnego w braku kwalifikacyi na rabina, 
ustawa krajowa z d. 1 grudnia 1689 w §. 8 
przyznała ten skutek, że uprawnia do objęcia 
posady nauczyciela religii mojżeszowej w szko- 
łach ludowych. Świadectwo takie, oparte na 
nauce prywatnej, nie może jednak, zdaniem 
Rady szkolnej krajowej, zastąpić nauki reli- 
gii, udzielanej w szkole publicznej według 
odpowiedniego planu i przez fachowych nau- 
czycieli. To też brak odpowiednich kamdyda- 
tów na nauczycieli religii mojżeszowej ta- 
muje, zdaniem Rady szkolnej krajowej, pra- 
widłowy postęp nauki tego przedmiotu w szko- 
łach, a następstwa tego braku w wyższym 
stopniu występują na jaw w szkołach ludo- 
wych. Utworzenie kursu specyalnego, któryby 
miał na celu kształcenie nauczycieli reliigii 
mojżeszowej , byłoby zatem, zdaniem Rady 
szkolnej krajowej, rzeczą bardzo pożądaną. 


Sprawy parlamentarne. 


PPE W 


Sprawozdanie komisyi adresowej, 
które w piątek będzie przedłożone Izbie dep. 
jest krótkie i brzmi jak następuje: 

„Wysoka Izba na posiedzeniu dnia 16 
kwietnia, uchwaliła odpowiedzieć na Naj- 
wyższą Mowę Tronową z d. 11 z. m naj- 
poddańszym adresem. Komisya, której poru- 
czono zredagowanie tego adresu zatwierdziła 
większością głosów załączony tu projekt. 

Mniejszość złożona z deputowanych : 
Plenera, Chlumeckiego, Demla, Dumreichera, 
Hallwicha, Heilsberga, Herbsta, Koppa, Russa, 
Siegmunda i Weebera wniosła osobny projekt 
adresu, który dołączony jest pod A). 

Oprócz tego do projektu adresu większo- 
ści poczynili dep. Dipauli i towarzysze, dalej 
Suklje i towarzysze załączone pod B) i ©) 
wnioski mniejszości. 

Komisya adresowa wnosi: „Wysoka Izba 
zechce zatwierdzić jej adres.“ Jako załącznik 
znajduje się przy sprawozdaniu także projekt 


adresu deputowanych dr. Kaizla i dr. Tro- |sową, którą tylko w miarę funduszów, jakie 


jana (Młodoczechów). 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi 
budżetowej lzby poselskiej dep. Gnie- 
w0g8z czyniąc zadość życzeniu nieobecnego 
p. Romańczuka zwrócił na to uwagę, że wno- 
szone w języku ruskim podania nie zawsze 
bywają w tymże języku załatwiane. Nadto 
wniósł mowca rezolucyę, wzywającą rząd, aby 
zajął się w Galicyi sprostowaniem ksiąg grun- 
towych i katastru gruntowego, tudzież wpro- 


sią ma do dyspozycyi, można załatwić. Speł- 
nieniu żądania co do nadania części sędziów 
powiatowych siódmej klasy rangi, stoją rów- 
nież na przeszkodzie trudności finansowe. 
Zresztą p. Minister stara się zasłużonych sę- 
dziów powiatowych wynagradzać częściowo 
wyrobieniem im tytułu i charakteru radców 
sądów krajowych. 

Przy tytule „fundusz pensyjny* dep. 
Beer zapytał się obecnego na posiedzeniu p. 


wadzeniem zgodności w tych obu instytucyach | Ministra skarbu dr. Steinbacha w kwestyi 


co do stanu posiadania. 

Dep. hr. Piniński wniósł rezolucyę, aby 
należytości za doręczania, które w Galicyi a 
także w innych krajach są zbyt wysokie, 
zniżono, tudzież aby doręczano nietylko przez 
posłańców, ale także przez wożnych. Poseł 
dr. Menger wniósł do tej rezolucyi poprawkę, 
aby należytości insereyjne przy prowadzeniu 
egzekucyi w ogóle, a zwłaszcza przy drobniej- 
szych wypadkach egzekucyjnych zniżono. 

Radca ministeryalny, p. Tehorznieki, 
odpowiadając panu Gniewoszowi co do zała- 
twienia podań ruskich, zaznaczył, że w sku- 
tek zlecenia Ministerstwa sprawiedliwości, 
czyniono dochodzenia, które właśnie nadeszły 
i Ministerstwo wzięło je pod bardzo skrupu- 
latny i poważny rozbiór. Mogę — dodał — 
już dzisiaj stwierdzić, że według tych docho- 
dzeń, podania ruskie we wszystkich sądach 
wschodnio galicyjskich są w języku ruskim 
załatwiane. Pojedyncze, bardzo rzadkie wy- 
padki, w których od tej reguły odstąpiono, 
zaszły po prostu z przeoczenia, i temu już 
zaradzono. 

P. Kozłowskiemu, który podnosił 
konieczność częstszych 1 dokładnie prowadzo- 
nych rewizyj w galicyjskich sądach powia- 
towych, odpowiedział radca ministeryalny 
Tchorznicki, że Ministerstwo sprawiedli- 
wości szczególną kładzie uwagę na to, i 
że według regularnie nadchodzących w tej 
sprawie relacyj, w zeszłym roku więcej niż 
połowa sądów powiatowych była lustrowaną. 

Odnośne rezolucye pp.: Gmiewosza, hr. 
Pinińskiego i Kozłowskiego komisya przyjęła. 

Deputowany Menger podniósł sprawę 
objektywnego postępowania w rzeczach pra- 
sowych, zaznaczając , że to jest jedna z naj- 
słabszych stron sądownictwa austryackiego. 
Faktem jest, iż te same artykuły i dzieła 
jeden sąd „objektywnie* kondemnuje a dru- 
gi wolno je puszcza. 

Pan Minister Schoenborn odparł: 
Co się tyczy omawianego tylekroć postępo- 
wania objektywnego, nie myślę ponownie 
rozwodzić się szczegółowo, i chciałbym rzecz 
tę zamknąć uwagą, że nowy kodeks karny 
zapewne zaraądzi dostrzeżonym wadliwościom, 
mianowicie przez lepsze, zgodne ze stosun- 
kami czasu określenie istoty czynów karygo- 
dnych. 

W toku dalszych obrad podniesiono smu- 
tne położenie auskultantów, żądając powiększe- 
nia liczby adjutów i zniesienia posad bezpła- 
tnych auskultantów. 

Dalej żądano podniesienia części sędziów 
powiatowych do 7klasy dyet, aby dłużej mo- 
gli pozostawać na swoich posadach, co na do- 
bre wyjdzie wymiarowi sprawiedliwości. 

P. Minister hr. Schónborn przyznał, 
iż należałoby poprawić położenie auskultantów, 
że poruszenie tej sprawy jest mu miłe i me- 
rytorycznie całkiem słuszne. Ale rzecz bole- 
śna, że chodzi tu o kwestyę jedynie finan- 


zaopatrzenia wdów i sierot po urzędnikach 
państwowych. 

P. Min. dr. Steinbach odpowiedział, że 
Ministerstwo skarbu zastanawia się nad ży- 
czeniami urzędników wyrażonemi w uchwale 
wiecu urzędników z dnia 8 grudnia 1889, 
Zdaje się, że państwo będzie musiało “dać pe- 
wien dodatek do funduszu, utworzonego z przy- 
musowego ubezpieczenia tychże urzędników, 
których liczba wynosi 21.326. Na razie je- 
dnak nie może nic stanowczego przyrzee, gdyż 
sprawa wymaga gruntownych studyów. 

. Dep. Menger wyraził zdanie, że ko- 
nieczną by była kodyfikacya przepisów pen- 
syjnych. 

Po dalszem wyjaśnieniu p. Ministra 
Steinbacha przyjęto rozdział budżetu o „fun- 
duszu pensyjnym* i posiedzenie zamknięto. 

Dzisiaj zbiera się komisya przemy- 
słowa celem obradowania nad ustawą o ka- 
sach pomocniczych. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 3 maja. 


(Rozporządzenie ministeryalne w sprawie nauki 
języka polskiego. — Uroczystość 3 maja, — 
Z obozu socyalno-demokratycznego. — Wychodź- 
two ludności roboczej, — Drobne wiadomości). 


+ Znany reskrypt ministeryalny w spra- 
wie prywatnej nauki języka polskiego, został 
już urzędownie przesłany dyrektorom szkół, ce- 
lem poinformowania o nim nauczycieli. Prze- 
pisy tegoż są zupełnie jasne i niedopuszcza- 
jące jakiejbądź niewłaściwej interpretacyi. Po- 
wiedziano tam wyraźnie, że nauczyciele 0- 
trzymają na własny wniosek przyzwolenie u- 
czenia dzieci prywatnie polskiego czytania i 
pisania; minister oświaty nie pozostawił tedy 
do woli wyższej władzy, czy będzie chciała 
czy nie przychylić się do wniosku nauczy- 
cicli, lecz zalecił? z góry, że pozwolenie ma 
być udzielone bez żadnego ograniczenia. 
Również przepis o udzielaniu prywatnej nau- 
ki języka polskiego w lokalach szkolnych jest 
zupełnie jasny; skoro dozór szkolny otrzyma 
od nauczyciela podanie o wyznaczenie mu ta- 
kiego lokalu, będzie musiał je załatwić po 
myśli petenta. ‘W polskich kołach intereso- 
wanych krzątają się już, aby nauka języka 
polskiego mogła rozpocząć się bezzwłocznie 
we wszystkich szkołach ludowych. 

Reskrypt ministeryalny, o którym mo- 
wa, podrażnił niezmiernie tych Niemców obo- 
zu narodowo-liberalnego, którzy w rzeczach 
odnoszących się ludności polskiej stoją na 
gruncie polityki bismarckowskiej i poczytują 
każde choćby najdrobniejsze ustępstwo za nie- 
zgodne z interesem państwa a pobudzające 
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Izby gmin, aż do narożnika Izby lordów. W u- 
stroniu tem przechadzają się posłowie w chwi- 
lach wolnych, palą i rozmawiają z gośćmi 
lub delegacyami wyborców. 

Z wielkiej wieży westminsterskiej roz- 
brzmiewa nagle dźwięk „wielkiego Benja- 
mina“: pięć minut do 2 — big Ben oznajmia 
posłom iświatu godzinę modlitw... Wracamy 
spiesznie do wewnętrznej rotundy i widzimy 
codzienną marszałka procesyę. Idzie najprzód 
dwóch drabów w liberyi lzby niższej, za nimi 
„Sierżant broni“ w dworskim uniformie, 
z dobytą szpadą przy ramieniu, a tuż za nim 
inny dygnitarz, the mace-bearer, dźwiga berło 
kolosalnych rozmiarów, zwane „buławą* Izby 
gmin — łokieć długie, grubości ręki, szcze- 
rozłote, ozdobione na końcu podobizną korony 
królewskiej. Buławę tę zobaczymy złożoną na 
końcu marszałkowskiego stołu: kiedy tylko 
przewodniczący schodzi z „tronu* — czy to 
dla zawieszenia obrad, czy też z powodu 
ukonstytuowania się lzby w komisyę pełną — 
specyalny urzędnik kryje buławę.... pod stół! 
Za tym znakiem swej dostojności, postępuje 
marszałek, zwany tu „mowcą*, the Speaker, 
dla tego, bo on przemawia do Izby lordów i 
do królowej w imieniu „wiernych gmin 
Anglii*. Ubrany również w uniform dworski, 
w pończochach i ze szpadą, udrapowany jest 
płaszczem czarnym, jedwabnym, którego długą 
powłokę niesie wyszamerowany train - bearer; 
głowę marszałka zdobi (lub szpeci) ogromna 
biała peruka, spadająca mu na ramiona dwoma 
skrzydłami, utrefiona misternie — dająca ory- 
ginalny wyraz twarzy, zakończonej długą, 
czarną brodą. Obecny speaker, młodszy syn 
słynnego sir Roberta Peel, podobny jest w tej 
peruce do starożytnego jakiegoś monarchy 
asyryjskiego... Pochód zamyka — „wielebny 


kapelan Izby gmin“ w todze i birecie swego | skowy n. p. pułkownik Saunders jest: „szla- 


urzędu. Gdy tak się zbliża ten poczet z wiel- 
kiej rotundy, sergeanti-at arms woła co chwilę 
głosem doniosłym: Hats off, strangers! Tę 
samą formułkę wołał przed laty starą fran- 
cuzczyzną: Bas les chapeaux, estrangers! Z wy- 
jątkiem posłów więc, wszyscy obecni zdej- 
mują kapelusze. Ceremonia ta powtarza się, 
ilekroć marszałek opuszcza Izbę, lub do niej 
wraca. 

Speaker, obierany większością posłów 
na początku każdej parlamentarnej kadencji, 
pobiera 5.000 f. st. rocznej pensyi i ma wol- 
ną rezydencyą, królewskiej niemal wspania- 
łości, w westminsterskim pałacu. Urząd jego 
jest nader uciążliwy; wymaga, obok silnego 
zdrowia , głębokiej znajomości parlamentar- 
nych precedensów i obyczajów — nadewszyst>- 
ko zaś wielkiego taktu. Ma on do pomocy 
trzech urzędników, sekretarzy lzby, z których 
pierwszy ma 3.000 a dwaj jego koledzy po 
2.000 f. st. pensyi. Przypominam , że w an- 
gielskiej Izbie posłowie nie przemawiają do 
zgromadzenia, lecz zawsze do marszałka; ró- 
wnież, napomykając o mowie poprzednika, 
nie wolno posłowi wymienić go po nazwi- 
sku — lecz jako „szlachetnego członka tego 
a tego okręgu.* Zważając, że w Izbie zasia- 
da 660 członków, można pojąć, jakiej trzeba 
wprawy i pamięci, by się nie omylić co do 
miasta, hrabstwa i t. p., z którego zasiada kry- 
tykowany poseł. Nadto wszystko, są dystynkcye 
osobiste. N. p. lord Randolf Churchill jest w 
lzbie: „wielce szlachetnym lordem, człon- 
kiem z zachodniej dywizyi Paddingtonu;* p. 
Gladstone, jako również ex-minister jest: 
„wielce szlachetnym dżentelmanem, przywód- 
cą opozycyi.* Poseł-jurysta jest „szlachetnym 
1 uczonym członkiem“ ztąd lub owąd; woj- 


chetnym i rycerskim (gallant) członkiem z 
północnego okręgu w Belfast....* Duchowni 
nie zasiadają w lzbie gmin. 

Nie mogę się oprzeć pokusie, by nie 
dać czytelnikowi wyobrażenia o stylu mów 
poselskich, odnośnie do tej starożytnej frazeo- 
logii. Kto nie jest obeznany z szematem Izby 
i z charakterystyką pojedynczych jej człon- 
ków, temu sprawozdania dzienników (codzien- 
nie dosłowne) będą — chińszczyzną. Może też 
dla tego Europa tak mało wie o tutejszych 
debatach parlamentarnych... Biorę wczoraj- 
sze rozprawy nad bilem irlandzkim i tłuma- 
czę dosłownie kilka zdań, wymienionych mię- 
dzy pp. Balfourem, Chamberlainem i słyn- 
nym z... niegrzeczności Irlandczykiem , lecz 
antiparnelistą, drem Tanner: 

„Główny sekretarz dla Irlandyi: Szla- 
chetny członek z północno-zachodniego hrab- 
stwa Cork należy do tych dentelmenów, którzy 
przed sześciu laty żądali takiej właśnie u- 
stawy..." 

Dr. Tanner: Mister Speaker , stawiam 
kwestyę porządku. Czy wielce szlachetny 
dżentelman jest tu na to, aby mi robić fał- 
szywe zarzuty... 

Speaker : Order! Order! 

Dr. Tanner: Jeżeli wyraz „fałszywe“ 
nie jest parlamentarnym, to niech sobie wiel- 
ce szlachetny dżentelman określi sam swe po- 
stępowanie. 

Główny sekretarz: Panie, szlachetny 
członek ma krótką pamięć. Wszakże wielce 
szlachetny członek z zachodniego Birmingha- 
mu potwierdzi moje twierdzenie. Wielee szla- 
chetny członek przemawiając w maju roku 
1886... 


P. Chamberlain: Panie, wielce szla- 
chetny dżentelman musi mi wybaczyć.... mó- 
wiłem wtedy o intencyach szlachetnego człon- 
ka ze wschodnich dzielnic miasta Cork. (Par- 
nella). 

Dr. Tanner: Ufam, że pan (marszałek) 
rozumiesz, iż szlachetny członek z Cork nie 
był wtedy istotnym reprezentantem woli na- 
rodowej, jak przestał nim być nawet z pozo- 
rów od pół roku! 

I t. p. Najśmieszniejszem jest, gdy czę- 
sto w rozognieniu rozpraw posłowie rzucają 
na siebie najostatniejsze obelgi — zachowu- 
jąc wszelkie formy lzby, przemawiając do 
marszałka, używając epitetów dworskich i ry- 
cerskich. Dopiero, gdy ktoś przebierze miarę, 
odzywają się zewsząd głosy: Name! name! 
(marszałku, nazwij przestępcę po nazwisku !) 
a wtedy speaker żąda od obrażającego, by 0d- 
wołał niestosowne wyrażenie; w razie oporu, 
marszałek wstaje i wymienia nazwisko nie- 
grzecznego posła — poczem naczelnik mini- 
steryalnego stronnictwa wnosi o wykluczenie 
przestępcy z lzby na resztę posiedzenia, lub 
najwyżej, na jeden miesiąc. Skazany powinien 
opuścić salę natychmiast, w przeciwnym rą- 
zie zbliża się do niego sergeani-at-arms (uwy- 
kle jest nim pozasłużbowy oficer generalnego 
sztabu) i kładzie rękę na jego ramieniu. Gdy 
i to nie pomoże, wkracza do lzby kilku kon- 
stablów. Pamiętne są bitwy zmarłego Brad- 
laugh'a z policyą Izby! i 

Czas już, byśmy stawili się na modli- 
twe, poprzedzającą codzienne prace szlache- 
tnych członków. Ale — rozpoczniemy nią na]- 
bliższą gawędę. 
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tylko „apetyt“ Polaków. Z tej to strony, jak 
słychać, zamierzają przy obradach w Izbie 
pruskiej nad budżetem ministerstwa oświaty 
uczynić reskrypt hr. Zedlitza przedmiotem 
dyskusyi i zaznaczyć, że wtym wypadku cho- 
dzi o zasadnicze zboczenie od systemu rządo- 
wego a nie o drobne ustępstwo. Koło polskie 
ze swej strony zamierza przy tej sposobności 
zwrócić uwagę na dotkliwe dla polskiej ludności 
stosunki w najwyższej władzy naukowej księ- 
stwa; faktem bowiem jest, iż w prowincyo- 
nalnem kolegium szkolnem nie ma obecnie 
ani jednego rzeczywistego katolika. Dwóch 
radców szkolnych należy do sekty starokato- 
lickiej, a trzeci będący referentem wszyst- 
kich szkół gimnazyalnpych i realnych jest pro- 
testantem a do tego pastorem. T oni to kie- 
rują zakładami naukowemi w kraju, którego 
ludność w dwóch trzecich ezęściach jest wy- 
znania katolickiego. Wszystko to bardzo do- 
brze jest znane nowemu ministrowi wyznań 
1 oświaty a posłowie polscy nie zaniedbają 
podnieść swój głos w interesie uwzględnie- 
nia choć w części i tutaj także życzeń polsko- 
katolickiej ludności. 

Dzisiejszy dzień pamiątkowy obchodzo- 
no w Poznaniu w nastroju uroczystym, ściśle 
według programu ustanowionego przez ko- 
mitet obywatelski. Rano odbyło się nabożeń- 
ttwo w kościele Bożego Ciała, następnie ze- 
brało się około 600 osób w wielkiej sali Lam- 
berta na odczyt o znaczeniu i historyi 3 maja, 
wieczorem zaś odbędzie się w teatrze wie- 
ezorek deklamacyjno-wokalno-muzyczny. 

Jak mizerne są rezultaty zabiegów dla 
zaszczepienia na naszym gruncie socyalno- 
demokratycznych doktryn, świadczy o tem 
dzisiejsza uroczystość majowa tutejszych ro- 
botników. Pomimo silnie rozwiniętej agitacyi 
z Berlina, znalazło się zaledwie 80 robotni- 
ków, i to przeważnie narodowości niemieckiej, 
którzy, idąc za przykładem berlińskich socyal- 
nych demokratów, obchodzili przeniesioną z 
dnia 1 maja na dzień dzisiejszy „uroczystość“. 
Zebrawszy się o godzinie 8 po południu na 
placu Bernardyńskim i uszykowawszy się w 
trójki, wyruszyli bez żadnych oznak za mia- 
sto, gdzie w parku Wiktoryi zabawili kilka 
godzin. Policya poczyniła odpowiednie środki 
ostrożności, które jednak okazały się zupełnie 
zbytecznemi. Charakterystycznym rysem od- 
razy polskich rzemieślników do mrzonek so- 
cyalno-demokratycznych jest fakt, że zwołane 
w tych dniach przez pewnego polskiego so- 
cyalistę zebranie szewców nie mogło się od- 
być, ponieważ oprócz zwołującego nikt na ze- 
branie nie przybył. Taki sam skutek miało 
wezwanie niejakiego Keksteina z Zwickau, 
wystosowane do murarzy, aby przyłączyli się 
do projektowanego „centralnego stowarzysze- 
nia murarzy niemieckich* i zjednoczonemi 
siłami wywalczyli najprzód znaczne podwyż- 
szenie płacy, a następnie skrócenie czasu pracy 
dziennej. 

Wychodząca w Berlinie w języku pol- 
skim Gazeta Robotnicza nie znajduje u nas 
najmniejszego odgłosu, a polscy rzemieślnicy 
i robotnicy nie biorą wcale do ręki tego 
piśmidła, redagowanego zresztą, jak świadczą 
niegodziwe artykuły o konstytucyi 8 maja i 
o posłach polskich w sejmie i parlamencie 
niemieckim, w duchu antinarodowym. 

Emigracya za morze ludności roboczej 
z dzielnie polskich monarchii pruskiej wpraw- 
dzie znacznie się zmniejszyła w ostatnich 
czasach, w czem nadzwyczaj skutecznie od- 
działał powrót kilku partyj wychodźców, któ- 
rzy wybrawszy się przed rokiem do brazylij- 
skiego Eldorado pojawili się pewnego dnia 
pośród swoich w najokropniejszym stanie; lecz 
za to poczyna z wiosną wzmagać SIĘ w Spo- 
sób niepraktykowany dotychczas wychodźtwo do 
zachodnich prowincyj niemieckich, mianowi- 
cie okolic fabrycznych i posiadających ogromne 
plantacye buraków cukowych. Codziennie nie- 
mal partye po kilkuset robotników i robotnie 
opuszczają W. Ks. Poznańskie, udając się na 
zachód ; zwyczajne pociągi kolejowe nie są 
h pomieścić mas tych emigrantów, 

zeba ich więe przewozić pociągami nadzwy- 
czajnemi. Niektóre majątki pozbawione są 
niemal zupełnie sił roboczych. W obec tego 
władze zamierzają poczynić ponowne oe 
nia w sprowadzeniu robotników z Królestwa 
Polskiego i Galicji. 

„Zgodnie z wypowiedzianemi 2a body 
polskiej życzeniami, drugim bibliotekarzem 
przy tutejszej bibliotece Raczyńskich wybrany 
został przez kuratora Polak, p. Bederski, do- 
tychczasowy bibliotekarz przy bibliotece uni- 
wersyteckiej Ww Wrocławiu. i 

Polskie Towarzystwo a ukoń- 
czyło już swój sezon 1 puściio Się na wę- 
od po abo która potrwa do końca 
maja. Od 18 czerwca dawać będzie PC 
wienia w jednym z ogródków warszawskich. 

Jako przedstawiciel Koła polskiego w par- 
lamencie, był na pogrzebie hr. Moltkego w 
Kreisau, hr. Hektor Kwilecki. 
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Rozruchy w Bekes-(saba 


Na Węgrzech przyszło w tych dniach 
do rozruchów chłopsko-socyalistycznych, które, 
jak się okazało, były już od dłuższego czasu 
przygotowywane. W Bekes-Csaba mianowicie 


ð 


zaszły takie niepokoje, że musiało wkroczyć 
wojsko w sile 1600 ludzi; na szczęście udało 
się przywrócić porządek bez rozlewu krwi. 
Neue fr. Presse przypomina, że miejscowość 
ta była już w r. 1848 głównem ogniskiem 
rozruchów chłopskich, dzisiejsi zaś robotnicy 
wiejscy mają tęsknić do czasów przed znie- 
sieniem pańszczyzny, twierdzą bowiem, że im 
wówczas nie działo się gorzej aniżeli dzisiaj, 
W komitacie tym są wielcy właściciele lati- 
fundiów, między innemi dóbr fideikomisowych 
Aponnyi i Wenckheim. Chłopi znajdują w tych 
dobrach wiele roboty i dobrą zapłatę, jedno 
tylko im nie dopisuje, t. j. że nie mogą na- 
bywać tam gruntów, ponieważ wielcy właści- 
cicle wszystką ziemię sami w swych rękach 
trzymają. Chłopi są przeto niezadowolnieni. 
Dawniej podburzano ich agitacyą antisemicką, 
dzisiaj na podburzone w ten sposób umysły 
wpłynęła propaganda socyalistyczna. Wiele do 
wybuchu niepokojów przyczynił się także 
upadek „banku ludowego* w Bekes-Csaba, na 
czem uboższa ludność wiele ucierpiała. Agi- 
tatorowie rozpowszechnili pogłoskę, że ludność 
wiejska będzie musiała opłacić podatek nad- 
zwyczajny po 1 zł. 50 et. od głowy, ażeby 
pokryć defraudacye przez panów popełnione. 
Pierwszy epizod teraźniejszych rozru- 
chów miał miejsee w sobotę, zakończył się 
jednak spokojnie, aresztowaniem kilku głó- 
wnych przywódców tłumu. Niestety nazajutrz 
ponowiły się niepokoje. Po nabożeństwie 
w kościele, na którem były tysiące ludzi, bo 
Bekes-Csaba, jakkolwiek jest tylko gminą 
wiejską , liczy przeszło 35.000 mieszkańców, 
zebrały się liczne grupy, podburzone przez 
agitatorów, i zaczęły przeciągać przez wieś, 
z widocznym zamiarem wywołania rozruchów. 
Do tych grup przyłączyły się kobiety, żony | 
przyaresztowanych dnia poprzedniego przy- | 
wódców, wołając, ażeby im wydano ich mę-| 
żów. Tłum ten ruszył do ratusza. Tutaj je- | 
dnak ustawioną już była kompania wojska. | 
Sędzia Kocisky i notaryusz Szeniasz przemó- | 
wili z balkonu ratusza, wzywając tłum do! 
rozejścia się. Na to odezwały się głosy: „nie | 
pójdziemy, póki nam nieoddadzą naszych bra- 
ci“. Tłum hałasujący wzmagał się co chwila, 
równocześnie wystąpił jednak batalion woj- 
ska w siłe 750 ludzi, a komisarz komitatu, 
Fabry, wezwał zebranych do rozejścia się, 
grożąc. że każe strzelać. Gdy jednak dwu- 
krotne jeszcze wezwanie nie odniosło skutku, 
oddał komisarz w ręce generał-majora e 
| 


ba dalsze kierowanie rzeczy, ząwiaądaraiając 
nieposłusznych, że wojsko rozpędzi ich ba- | 
gnetami. I rzeczywiście, major Holub wydał | 
odpowiedni rozkaz, który podziałał. Skut- 
kiem następowania wojska tłum zaczął roz- 
chodzić się powoli, i w kilkanaście minut 
w całej miejscowości zapanował spokój, a 
wojsko także powróciło do koszar. Nikogo 
nawet nie zraniono, a skończyło się na tem, 
że znowu kilku najgłówniejszych przywódców 
uwięziono. 
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Sprawy polskie w Izbie pruskiej. 


Mamy dzisiaj przed sobą obszerne spra- 
wozdanie z przebiegu rozpraw jakie toczyły 
się w lzbie pruskiej z okazyi przedłożenia 
memoryału o działalności komisyi kołoniza- 
cyjnej w Księstwie Poznańskiem. Ponieważ 
w nadesłanych pierwotnie relacyach zaszły 
pewne niedokładności a mianowicie przed- 
stawiono w nich tendencyjnie przebieg dy- 
skusyi a w części i przemówienie kanclerza 
Caprivi'ego, przeto podajemy w nieco obszer- 
niejszem streszczeniu tok obrad. Pokazuje on, 
że prawie wszyscy bez wyjątku mowcy zajęli 
w obee Polaków w ogóle przychylne stano- 
wisko, a ton, jaki cechował wszystkie prze- 
mówienia, odbijał stanowczo od tonu, jaki 
panował w dawniejszych rozprawach sejmo- 
wych, ilekroć one dotyczyły Polaków. 

Pierwszy zabrał głos ks. dr. Jaźdżewski 
i powiedział mniej więcej: W roku zeszłym 
powinnibyśmy byli uczynić wniosek o usu- 
nięcie szkodliwej ustawy kolonizacyjnej, lecz 
zaniechaliśmy tego, ponieważ nie można było 
liczyć na przyjęcie wniosku. Ponieważ dzi- 
siaj widzę tu między nami pana prezesa mi- 
nistrów, chciałbym wyrazić kilka życzeń Me- 
moryał stara się wykazać, że kolonizacya już 
przyniosła bardzo piękne owoce. Co do mnie 
jestem zdania, że ustawa ta zrobiła zupełne 
fiasko w dziedzinie ekonomicznej, jak i poli- 
tycznej. Już w roku zeszłym podniosłem pro- 
test przeciwko temu, aby państwo brało u- 
dział przy subhastacyach i tem samem mię- 
szało się do stosunków prywatnych. Rząd po- 
krywa pewien cel. Nazywa się, że ma się 
przyjmować niemieckich kolonistów; cała atoli 
czynność dowodzi, że tu chodzi nie tylko 0 
fa 2) lecz także ewangelizacyą, a 
ewangelików 2I Zatem. Haworyzowanie 
O oj a UPEANIE wyraźnie występuje na 
jaw. Jeżeli dzieło kolonizacyi nie postepuje 
tak, jakby sobie tego życzono, to a 0 
jest także materyał kolonizacyjny ; jasną jest 
bowiem rzeczą, że pomiędzy kandydatami 
znajdują się ludzie, którzyby chcieli w łatwy 
sposób nabyć kawał gruntu. Komisya koloni- 
zacyjna starała się ułatwić rzecz kolonistom, 
o ile możności; na kolejach państwowych 
przewożą ich za połowę ceny, buduje się dla 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 maja 1891 roku. 


nich budynki, zakłada biblioteki ludowe, bu- 


duje się szkoły i kościoły a ostatecznym tego | 


wynikiem jest bardzo mały dochód. 

Co do politycznej strony kwestyi, to za- 
pytuję się: czy ustawa w jakibądź sposób 
przyczyniła się do tego, aby wyrównać prze- 
ciwieństwa między Niemcami a Polakami ? 
Jeżeli istniały przeciwieństwa przed rokiem 
1886, to zaostrzyły się one jeszcze bardziej 
może nie zewnętrznie, ale wewnątrz ludno- 
ści. Powiedziano, że ceny płacono wysokie. 
Właśnie przez to osiągnięto demoralizujący 
skutek, Moralny poziom Polaka, który sprze- 
dał własność swoją komisyi kolonizacyjnej, 
jest w moich oczach bardzo niski, Jeżeli bo- 
wiem Polak sprzedaje dobra swoich przod- 
ków, gdzie leżą prochy ojców jego, dowodzi 
to moralnego upadku. Jego możnaby jeszcze 
może wytłómaczyć, ale nie ma uniewinnienia 
dla rządu, który tych ludzi demoralizuje. 
Chciałbym zwrócić do niego ostrzeżenie i 
prośbę zarazem. Wedle mego zapatrywania, 
ma być każda ustawa wyrazem prawa a nie 
niesprawiedliwości. Niniejszą zaś ustawa jest 
wyrazem niesprawiedliwości, ponieważ wyklu- 
cza od rzekomych dobrodziejstw pewną część 
poddanych pruskich, którzy się przyczyniają 
do tych milionów. Pewna część zatem oby- 
wateli państwa jest niejako poniżoną. Tak 
być mie powinno Kiedy usunięto z minister- 
stwa stanu mężów, którzy byli krzewicielami 
podobnych celów, a my nie widzimy już nieprzy- 
chylności ze strony rządu, nadszedł więc pe- 
wno czas, aby rząd rozpatrzył sprawę i prze- 
konał się, czyby ustawy nie usunąć. Jeżeli 
rząd objawi chęć ku temu, to i stronnietwa 
się zgodzą (zaprzeczenia na prawicy). Posta- 
wiłem w komisyi pytanie, czy w danych o- 
kolicznościach, jeżeli opinia publiczna będzie 
za tem, zostanie ustawa zniesioną. Przedsta- 
wiciel rządowy odpowiedział mi, że nie o tem 
nie wie. Proszę pana prezesa ministrów, aby 
zechciał mię poinformować, ćzy rząd jeszcze 
stoi na stanowisku, na jakiem stał ks. Bis- 
marck w r. 1886, kiedy przemawiał za tą 
sprawą. Sprzeciwia się to memu przekonaniu, 
aby zaczepiać męża stanu, który jest nieobe- 
cnym, to atoli twierdzić mogę, że gdyby 
wówczas książę Bismarck z powodów, któ- 
rych nie znamy, z taką natarczywością za 
sprawą tą nie był przemawiał, ustawa nie 
byłaby przyszła do skutku. Kiedy już ustąpił 
ten, który nas prześladował z taką nienawi- 
ścią, ustąpiła też wraz z nim główna przy- 
czyna istnienia ustawy i chciałbym przynaj- 
mniej rządowi zaproponować, aby ustawę — 
skoro już jest czynną — oparł na innej pod- 
stawie, rozprzestrzenił ją na całe państwo pru- 
skie 1 w ten sposób umożliwił każdemu z pod- 
danych korzystanie z ułatwień kolonizacyi. 

Kanclerz generał Caprivi: Przede- 
wszystkiem jestem zmuszony zaprzeczyć, ja- 
koby rząd chciał za pomocą ustawy koloniza- 
cyjnej zewangelizować W. Ks. Poznańskie. 
Mowca nie złożył na to dowodu. Dalej zapy- 
tywał się on, ezy rząd godzi się na to, aby 
zmienić obecną ustawę. Na to pytanie odpo- 
wiedzieć muszę przecząco. (Brawo! na prawi- 
cy). Zyczenie to uzasadnia preopinant tem, 
że ustawa nie działała ani ekonomicznie, ani 
politycznie. Rząd nie może dzielić tego za- 
patrywania, a nawet, gdyby je dzielił, nie 
miałby ochoty uczynić kroku w celu zniesie- 
nia ustawy; że taka ustawa bowiem nie może 
w przeciągu pięciu lat przynieść rezultatów, 
któreby leżały jak na dłoni i były namacal- 
ne dla każdego, to nic w tem zadziwiające- 
go. Rząd przypuszcza, że rezultaty te staną 
się widoczniejsze. gdy ustawa dłużej działać 
będzie. Powiedział on dalej, iż rząd chce się 
pozbyć Polaków. Temu muszę zaprzeczyć. 
Chcemy żyć z nimi wspólnie, ale w warun- 
kach, których wymaga; dobro i utrzymanie 
pruskiego państwa. Stosunki w W Księstwie 
Poznańskiem nie zmieniły się od 1886 roku 
tak bardzo, aby rząd mógł porzucić środki 
do poparcia przynależności tej dzielnicy do 
Rzeszy W latach od 1867 do 1886 stwier- 
dzić można przyrost Polaków. Kiedy w 1867 
roku dochodziła stopa procentowa ludności, 
której językiem ojczystym był język polski, 
do 54,56 pre. wynosiła w 1886 roku ich li- 
czba 57,69 pre. Przypuszezać można, iż to 
się nie zmieniło. Znajdujemy się wśród ru- 
chu, przypominającego nam gminoruchy, znaj- 
dujemy się wśród prądu ze wschodu na za- 
chód, który nie ustaje na naszych granicach. 
Jest to znaną rzeczą od dawna, że polskie 
małżeństwa przecięciowo mają jedno dziecko 
więcej, aniżeli germańskie. ( Wesołość). Pod 
rządem pruskim i przy pomocy jego, nie tyl- 
ko w skutek sekularyzacyi polskich klaszto- 
rów, których środków użyto na wyposażenie 
szkół i gimnazyów, utworzył się stan średni, 
który stanowi potężną podporę żywiołu pol- 
skiego. A więc nie tylko liczebnie, lecz i pod 
względem wewnętrznego znaczenia podniósł 
się żywioł polski. Tu i owdzie podniosły się 
głosy, że Polacy są gotowi zająć inne stano- 
wisko w obec rządu pruskiego, a głosy te 
miłe sprawiają wrażenie. | 

Poprzedni mowca zapytywał mnie, czy 
obecny rząd zajmuje stanowisko księcia Bis- 
marcka, a stanowisko to określił w ten spo- 
gób, że on pałał nienawiścią ku Polakom. 
(Wielka prawda! na ławach Polaków). Mu- 
szę pozostawić mowcy, czy zdanie, wypowie- 


dziane o ks. Bismarcku, da się pogodzić z 
jego sumieniem. Co się jednak tyczy obecne- 
go rządu, to mylnem byłoby mniemać, jakoby 
żywił on do Polaków jakąś niechęć lub nie- 
nawiść. Uważamy Polaków za współobywa- 
teli — czasami uciążliwych współobywateli, 
czasami też za zbłąkanych z naszego stano- 
wiska, ale zawsze za naszych współobywa- 
teli, z którymi wspólnie pracować dla dobra 
państwa będzie dla naszawsze przyjemnością. 
(Brawo !). 


= Co do ustawy kolonizacyjnej i całego 
politycznego życia, to stoimy na gruncie pra- 
wa i chcemy istniejące ustawy względem Po- 
laków i względem Niemców, dla Polaków i 
dla Niemców w równej mierze wykonywać. 

Jeżeli więc ze strony Polaków wyrażo- 
no życzenie zbliżenia się większego do rządu, 
to może to tylko nam być pożądanem. Ale 
jest przecież naturalnem, że, kiedy to nie- 
spodziane życzenie w roku zeszłym w pra- 
ktyce znalazło wyraz w ten sposób, że Koło 
polskie, które się zawsze sprzeciwiało pomno- 
żeniu siły wojskowej niemieckiej, głosowało 
za pomnożeniem, żeśmy sobie wtedy zadali 
pytanie; Co jest za powód tej zmiany do- 
tychczasowego zachowania się? Jeżeli przez 
100 lat przeszło Niemcy i Polacy nie żyli 
z sobą w przyjacielskich stosunkach, to ze 
stanowiska niemieckiego jest zrozumiałem, 
że zwrot taki choć pocieszający, wywołał zdzi- 
wienie. 

Można było sądzić: Czy ustawy, na 
które się Polacy tyle uskarżali, ustawa języ- 
kowa, ustawa sądowa, ustawa szkolna, czy 
one doprawdy tak silny odniosły skutek, że 
po stronie Polaków ustępstwo to pojawia się 
jako skutek — lub czy Polacy uważają rząd 
obecny za tak słaby, że sądzą, iż mogą mu 
zrobić ofiarę, której za dawniejszego rządu 
nie byliby uczynili? Rząd nie godzi się ani 
na jedno, ani na drugie tłómaczenie. Rząd 
przyjął do wiadomości fakt, że usposobienie 
Polaków stało się przychylniejsze. Nie mógł 
jednak rząd zapomnieć, że w epoce połącze- 
nia W. Ks. Poznańskiego z państwem pru- 
skiem, były czasy, w których podobne odzy- 
wały się głosy (wielka prawda! na prawi- 
cy). Pozwolę sobie przypomnieć pierwsze 
czasy panowania Fryderyka Wilhelma IV — 
a nie chcę przypominać tego, co potem na- 
stąpiło, aby znowu nie rozdzierać ran, po 
których 1 my także się spodziewamy, że się 
zabliźnią, — by nie nadać rozprawom ostre- 
go tonu, gdyż dziś po raz pierwszy miałem 
przyjemność słuchania mowy  preopinanta; 
starałem się jednak z zapisków stenograficz- 
nych o innych jego mowach się poinformować 
i mogę z przyjemnością stwierdzić, że ton mo- 
wy jego dzisiejszej był łagodniejszy, niź 
dawniej. Nie chciałbym się przyczynić do 
tego, aby dawny ton powrócił, Zapowiedź 
łagodniejszego tonu słyszeliśmy wprawdzie, 
ale my musimy jeszcze utwierdzić w sobie 
wiarę o jego szczerości. (Poseł Jażdżewski 
woła: i to jeszcze nastąpi!) Zróbcie pierwsi 
początek, a wtedy my pójdziemy za wami, 

My stoimy — powtarzam to — na grun- 
cie prawa, i sądzimy, że mamy silny grunt 
pod nogami. Naraz przychodzą współobywa- 
tele polscy, którzy tak długo byli rozgniewa- 
ni, i nawołują: „Chodźcie do nas”. My je- 
steśmy zbyt ostrożni, ażebyśmy mieli silny 
grunt nasz opuścić i wstąpić na teren nie- 
znany, prowadzeni przez naszych nowych przy- 


jaciół. Ale nie chcemy tego odrzucać; prze- 


ciwnie, w niektórych drobnych rzeczach po- 
czyniliśmy i poczynimy pewne ustępstwa. Po- 
stępujcie dalej na tej drodze porozumienia, a 
ułatwieie rządowi i Niemcom w Księstwie 
dalsze wspólne postępowanie. Cieszy nas to wszy- 
stko. Nie możecie jednak żądać, żebyśmy się 
wam rzucili na szyję. (Wesołość). Chcemy 
znowu okazywać wam przyjaźniejszą postawę, 
ale wolimy zaczekać, jak dalej rzecz się uło- 
ży, i będziemy w takiej mierze za wami po- 
stępować, w jakiej wy pójdziecie naprzód. 

Po gener. Capririm zabrał głos poseł 
Rickert i stwierdził z zadowoleniem, że po 
obu stronach zapanował ton łagodniejszy i 
spokojniejszy, że ton, w jakim ks. Bismarck 
przemawiał do Polaków, był zupełnie inny; 
jest jednak przekonany, że ustawa koloniza- 
cyjna nie wiele się przydała niemieckości. 
Rickert zakończył wśród oklasków posłów pol- 
skich i z centrum następującemi słowy : Mam 
nadzieję, że przychylniejsze usposobienie na- 
szym polskim braciom okazane i nada] się 
nie zmieni, i że dzień dzisiejszy będzie po- 
czątkiem porozumienia, które wyjdzie na ko- 
rzyść niemieckiej ojczyźnie. 


o 


Zajścia w Fourmies. 


Poniedziałkowe posiedzenie francuskiej 
Izby deputowanych poświęcone było dyskusyi 
nad interpelacyą w sprawie zaburzeń w Four- 
mies podczas których zginęło dziesięć osób 
a kilkanaście zostało rannych. Posiedzenie 
było nader burzliwe. Dep. Dumay wniósł 
interpelacyę zredagowaną w sposób tak obel- 
żywy, że prezes Floquet nie pozwolił na jej 
odczytanie, lecz udzielił mu głosu, celem 
umotywowania takowej. Dumoy omawiał zaj- 
ścia w Fourmies, twierdząc, że winnym jest 


ktokolwiek dał rozkaz strzelania do ludu. ł niesiemy później, 


zapewniając, że oficer umyślnie kazał strze- 
lać do grupy, złożonej z kobiet! (Zaprzecze- 
nie). Następnie socyalista Roger żądał od 
ministra dokładnych wyjaśnień o wypadkach. 
Deputowany , boulanżysta Roche, twierdzi, 
że całej Europie należy się wyjaśnienie, 
a dalej opowiada szczegóły przerażające 
o zajściach w Fourmies. Hrabia de Mun za- 
pytuje się mowcy, gdzie znajdowali się pod- 
prefekt i mer? — Za wojskiem! — brzmiała 
odpowiedź. Hrabia de Mun: Miejsce tych 
panów było naprzeciwko robotników, aby ich 
uspokoić, a nie za wojskiem (ogólme oklaski). 
Po tym drastycznym epizodzie, wśród ciszy, 
powstał minister Constans. Minister przed- 
stawił stan rzeczy w Fourmies przed 1 ma- 
ja. Nakazał on prefektom zapobiedz wszel- 
kim ulicznym nieporządkom , tych rozkazów 
nie żałuje, ale chwila, w której otrzymał 
wiadomości z Fourmies, należała do najbole- 
śniejszych w jego życiu. 

Następnie odczytuje relacyę urzędową 
prefekta, z której się okazuje, że lud t. j. ro- 
botnicy zaczępili wojsko, lżąc takowe słowem 
i czynem. Żadne perswazye i rady nie po- 
mogły, wtedy kazano strzełać. Minister u- 
trzymuje, że spełnił swoją powinność; dziwi 
się, że w Izbie nie padło żadne słowo w o- 
bronie policyi i wojska, które narażało swe 
życie (oklaski w centrum i na prawicy), dla- 
tego musi on tu z trybuny publicznie złożyć 
armii podziękowanie. (Koledzy i wielu de- 
putowanych winszują mowcy). Kiedy mini- 
ster opuszczał trybunę dep. Roche zawołał: 
Morderca! Floquet przywołuje go do porząd- 
ku, poczem Roche powtarza te same słowa, 
wtedy Floquet po zapytaniu się Izby zade- 
kretował wydalenie dep. Roche z lzby cosię 
też stało wśród ogromnego hałasu i krzyku. 


Dep. Millerand zażądał parlamentarnej 
ankiety, przeciw której stanowczo oświadczył 
się minister Freycinet. Hr. de Mun kryty- 
kował niektóre zarządzenia rządu, broniąc 
przytem armii, która spełniła swój obowią- 
zek, w końcu oświadcza się za ankietą; dy- 
skusyę zamknięto. Z pięciu wniesionych re- 
zolucyj przyjął imieniem rządu Freycinet re- 
zolucyę dep. Maujon, którą lzba wielką wię- 
kszością zawotowała. Wniosek żądający an- 
kiety upadł. Z całej więc dyskusyi rząd wy- 
szedł zwycięzko. 


Lwów, 6 maja. 


— Najd. Arcyksiężna Blanka, Mał- 
żonka Jego Ces. i Król. Wysokości Leopolda 
Salvatora, — jakto donosimy dziś w części u- 
rzędowej, — powiła wczoraj wieczorem szczę- 
śliwie Córkę. 

Obrzęd Chrztu Św. nowonarodzonej Arcy- 
księżniczki odbędzie się prawdopodobnie w so- 
botę o godzinie 11 przed południem w kościele 
Archikatedralnym, 


— Świętom Wielkanoenym, wedle 
obrządku grecko-katolickiego, które wczoraj się 
skończyły, sprzyjała stale najpiękniejsza pogo- 
da. W pierwszy dzień Swiąt odbyło się u JE. 
Najprzew. Metropolity Sembratowicza wspaniałe 
Święcone, które zaszczycił obecnością swoją 
Najd. Areyksiążę Leopold Salvator, oraz JKW. 
Książę Madrytu. Dla Najd. Gości był zastawio- 
ny stół osobny. W lieznem gronie przybyłych 
widzieliśmy najwyższych dygnitarzy tak cywil- 
nych jak i wojskowych. 


— Otrzymujemy pismo następujące: 
Ponieważ w drugim tomie mojej „Księgi 
pamiątkowej setnej rocznicy ustanowienia kon- 
stytucyi 8 maja*, oprócz dalszych dziejów kon- 
stytucyi i nieznanych materyałów, osobny dział 
zostanie poświęcony opisowi uroczystych obcho- 
dów w Galicyi, Poznańskiem i zagranicami 
kraju, upraszam przeto pp. przewodniczących 
i sekretarzy komitetów, aby do dnia 12 maja 
byli łaskawi przesłać mi opisy obchodów; w 
przeciwnym bowiem razie nie będzie moją wi- 
ną, jeżeli w ogólnem sprawozdaniu miejscowość 
ich pominiętą zostanie, 
K. Bartoszewicz, 
Kraków, Szewska 15. 


— Sezon wyścigowy lwowski już 
teraz zapowiada się świetnie. Prócz różnych 
przyjęć w domach prywatnych odbędzie się bal 
publiczny, który stanowić będzie le clou pro- 
gramu zabaw i przyjemności. Pod wzniosłem 
hasłem utile dulci, Pani Namiestnikowa hr. 
Badeniowa przed wyjazdem swoim do Karlsba- 
du zebrała komitet, który zajmie się urządze- 
niem balu na cele dobroczynne. Wszyscy je- 
szcze teraz mają w pamięci owe świetności ze- 
szłorocznego balu rymanowskiego; wnosząc z 
przygotowań, bal tegoroczny przejdzie je- 
szcze bal rymanowski. Komitet złożony ze 
wszystkich warstw społeczeństwa, wziął się 
już do roboty, znosi się on listownie z do- 
stojną swoją Prezesową hr. Badeniową, która 
na tydzień przed balem powróci, aby przyłożyć 
jeszcze swoją rękę do dzieła, które niezawodnie 
będzie piękne i dobre. Bliższe szczegóły do- 
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dziś chcieliśmy tylko zapi 
sać ową pomyślną wiadomość, która nieza- 
wodnie przez wszystkich zostanie przyjęta 
z radością, a zwłaszcza przez tych, dla których 
bal stanie s'ę osłodą, w nieszczęściu pomocą. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Najbliższe posiedzenie wydziału odbędzie się w 
piątek, dnia 8 maja b. r., o godzinie 7 wie- 
czorem, w lokalu Towarzystwa. 


— Koncert kompozytora p. Wilhelma 
Czerwińskiego odbędzie się 15 b. m. w sali 
kasyna Miejskiego. Wezmą w nim udział: pani 
Skalska, panna Uleniecka, chór mięszany „Lu. 
tni*, panowie Wolfsthal i Zegarkowski. Program 
podamy później. 


— Konskrypcya koni. Z odwołaniem 
się do obwieszczenia z dnia 16 kwietnia r. b., 
podaje Magistrat tutejszy do powszechnej wia- 
domości, że wedle planu czynności, nadesłanego 
reskryptem c.k. Namiestnictwa z dnia 23 kwie- 
tnia b. r., odbyć się ma rewizya i klasyfikacya 
koni znajdujących się w obrębie miasta Lwowa 
dnia 8, 9 i 11 maja b. r. i że każdy właści- 
ciel obowiązany jest w czasie, wypadającym 
między konskrypcyą a klasyfikacyą, donieść o 
każdej zmianie, zaszłej przez kupno, sprzedaż 
it. p., zaś w czasie klasyfikacyi, oznaczonym 
zresztą bliżej w specyalnych wezwaniach, stawić 
je przed komisyą, powołaną do oględzin, ileże 
zaniedbanie tego obowiązku, bez wykazania uza- 
sadnionej przeszkody, karane będzie z całą suro- 
wością izarządzona być może na koszt winnego 
przymusowa klasyfikacya w gminie sąsiedniej. 

Do oględzin komisyjnych wyznacza Magi- 
strat plac Strzele-ki (dawniej targowica drzewa) 
i wzywa pp. właścicieli, utrzymujących konie 
(zwierzęta juczne) w śródmieściu, dzielnicy 
Halickiej i Łyczakowskiej, aby je dostawili w 
dniach 8 i 9 maja b. r., zaś w dzielnicy Kra- 
kowskiej i Zółkiewskiej w dniach 9 i 11 maja 
b. r. w czasie od godziny 9 do 12 przed po 
łudniem, lub od 8 do 5 po południu. 

Które konie wolne są od dostawienia na 
plac oględzin, pouczają dokładnie przepisy; Ma- 
gistrat zwraca wszakże uwagę, że z wyjątkiem 
koni wolnych od zgłoszenia, uwolnienie to przy- 
znaje właściwa komisya na podstawie świa- 
dectwa, wydanego przez dwóch właścicieli koni, 
a stwierdzonego przez komisaryat miejski, i że 
w razie podania szczegółów, niezgodnych z 
prawdą, zastosowane zostaną przepisy istnieją- 
cych ustaw. O warunkach uwolnienia dowiedzieć 
się mogą właściciele w biurze wojskowem (IV 
departament Magistratu) lub też w komisarya- 
tach miejskich, w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych. Co do koni, chwilowo nieobecnych, 
co atoli również w powyższy sposób stwierdzo- 
nem być musi, spowodować może Magistrat 
dodatkowe ich przedstawienie w miejseu lub w 
pobliżu miejsca chwilowego pobytu, wszelako 
tylko na stosowną prośbę w IV departamencie 
Magistratu wniesioną. 


— Sprzedaż nowych gatunków cy- 
garet. W składach sprzedaży osobliwych ga- 


tunków tytoniu i cygar sprzedawane są, od 
dnia 1 maja 1891 roku począwszy, dwa no- 
we gatunki cygaret bez kartonów do ust 


pod nazwiskiem „egipskie cygareta*, a mia- 
nowicie I. sort w cenie po 5 zł. za pudeł- 
ko, zawierające 100 sztuk, a po 1 zł. 30 ct. 
za pudełko, zawierające 25 sztuk, zaś II sort 
w cenie po po 8 zł. 50 et. za pudełko, zawie- 
rające 100 sztuk, a po 90 et. za pudełko za- 
wierające 25 sztuk. 


— Zwiedzenie kopalń wieliekich 
urządzone będzie dnia 17 i 18 b. m, t. j. wo- 
ba dni Zielonych Świąt. Czysty dochód prze- 
znaczony dla ubogi-h wielickiego Towarzystwa 
św. Wincentego à Paulo, Kopalnia będzie rzę- 
giście oświetlona, a nadto urozmaicą pobyt pu- 
bliczności w kopalni ognie sztuczne i „jazda 
piekielna“. Biletów wcześniej nabyć można wy- 
łącznie w Krakowie, w księgarni p. S. A, Krzy- 
żanowskiego (Rynek linia A- B) oraz w Wie- 
liczee przy kasie. Cena biletn dla jednej osoby 
2 zł, 50 ct. bez zjazdn i wyjazdu machiną pa- 
rową, Bilet dla jednej osoby ze zjazdem i wyja- 
zdem machiną parową 2 zł. 80 ct. Wejście i 
zjazd do kopalni odbywa się o godzinie; 1 i 
o godzinie 1'/ę po południu. 

Pociąg osobowy odchodzi z Krakowa do 
Wieliczki o godzinie 11 minut 15 przed połu- 
dniem, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6 
minut 55 wieczorem. 

Przewodnik illustrowany kopalni nabyć 
można przy zakupnie biletów. 


— Znaleziono w ogrodzie Miejskim 
dnia 4b. m. między godziną 7 a 8 wieczór pu- 
gilares z pieniędzmi i notatkami, o który wła- 
ściciel zgłosić się zechce w Administracyi Ga- 
gety Lwowskiej. 


= Pogłoska. W niedzielę wieczorem 
rozeszła się w mieście pogłoska, iż żołnierz 
jakiś zabił kobietę w pobliżu ogrodu Kiselki. 
Wiadomość ta, wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa w części tylko polegała 'na prawdzie. 
Faktem jest, że owego wieczora około godziny 
Smej uciekali drogą wiodącą z ogrodu Kiselki 
na Wysoki zamek trzej żołnierze, ścigani przez 
kilku cywilnych, którzy wzywali przechodniów 
do przytrzymania żołnierzy, ponieważ zabili 
kobietę, Dwaj żołnierze umknęli, trzeciego zaś, 


szeregowca 95 pułku piechoty, udało się prze- | rowcach „Lloyda rozpościera. Osób I. i II. kla: | nomenu geologicznego, 
chodniom przy pomocy stójkowego schwytać i' sy jest 250. Siadamy wszyscy do wspólnego z powyższem mni 


na główną strażnicę wojskową odstawić. Wrze- 
komo zabitej kobiety organa policyjne mimo 
bezzwłocznie przedsięwziętych poszukiwań w ca- 
łej okolicy miejsea czynu, nie odszukały, a po- 
nieważ w tym czasie właśnie widziano na Żół- 
kiewskiem przedmieściu kobietę żalącą się, że 
jakiś żołnierz kamieniem skaleczył ją w głowę, 
zdaje się więc, iż to właśnie skaleczenie ko- 
biety dało powód do powyższej pogłoski. Do- 
chodzenia dalsze tak zestrony władz cywilnych, 
jak i wojskowych, są jeszcze w toku. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
nowe palto granatowe ze znakiem firmy „Heil- 
man Kohn et Sóhne* zarzutkę zielonawą, spo- 
dnie zimowe ciemne i letnie jasne, kamizelkę 
czarną i buciki; futro szopowe z kołnierzem a- 
strachańskim, pokryte ciemnem suknem, jasną 
letnią zarzutkę z popielatą podszewką i surdut 
koloru migdałowego ze znakiem firmy „Niem- 
czynowskiego* i buciki ze znakiem firmy „Ale- 
ksandrowicza*; białe barankowe futro z zaję- 
czym kołnierzem, pokryte bronzowem suknem, 
palto czarne, chustkę siwą, spodnieę granato- 
wą i spodnicę czerwoną; pugilares z 50 zł. i 
kartką loteryjną; pugilares z 34 zł. 9 ct., si- 
wą chustkę zimową, 2 białe haczkowane kapy, 
buty hamburskie o juchtowych cholewach i bu- 
ciki damskie; prześcieradło ze znakiem L. D., 
lichtarz ze srebra chińskiego i 9 par obuwia. — 
Zgubiono: pugilares z 2 zł. i kartką wol- 
nej jazdy P. Podlaszeckiej; papierośnicę z ja- 
snej skóry ze srebrnem okuciem ; złoty cwikier na 
ulicy Trzeciego Maja; pugilares zawierający 20 
zł. i kartę wolnej jazdy koleją do Oleszyc. — 
Znaleziono: parasolkę jedwabną, granatową 
w czerwone paski. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 6-go maja 
1891 roku, godzina 12 w południe. 
stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 5 maja, do godziny 12 
w południe dnia 6 maja 1894 roku mielismy 
wiatr eo do kierunku północny, co do siły 
mierny (3—4), niebo przeważnie zachmurzone 
a powietrze wilgotne (77 pre. wilgotności wzglę- 
duej); opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--18:3'0, najwyższa —-15:69C wczoraj po połu- 
dniu, najniższa -8 7'0 dziś w nocy. 

Cała doba była zachmurzona, dziś rano 
zaczęło się wypogadzać, 

Zniżka barometryczna 755 do 460 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 770 do 
765 w Niederlandach. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
466 mm 

Prognoza na dobę dnia 7 maja 189] r, 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku północno-wschodni, co do siły sła- 
by (2), średnia temperatura doby podniesie 
się do --14 090, stan nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 70 pre.; opadu nie będzie, pogodnie. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Dolinie, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
16 czerwca b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, 0 godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom e. k. starostwo. 


— Z Uniwersytetu. P. Maurycy Chi- 
ger, rodem ze Lwowa, kandydat adwokacki, u- 
zyskał na dniu dzisiejszym w tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 


— Wychodźtwo. Wczoraj zatrzymano 
w Krakowie na dworcu, na wychodźtwie do 
Ameryki 8 osoby z powiatu tarnowskiego i je- 
dnę z powiatu ropczyckiego, z których dwie nie 
posiadały legitymacyj i dostatecznych funduszów 
na podróż, adwie przekroczyły przepisy ustawy 
wojskowej, 


— Z podróży do Brazylii. Kuryer 
Warszawski ogłasza następujący list p. Miko- 
łaja Glinki, wysłany dnia 12 kwietnia z Deka- 
ru, w Senegalu: „Wiecie już z telegramu me 
go, że w dniu 8 kwietnia opuściliśmy Lizbonę 
na statku francuskim „Brésil“, dążącym do Rio 
de Janeiro. Dobrą godzinę płynęliśmy rzeką 
Tagiem, potem wpłynęliśmy na otwarty Ocean. 
Od tej chwili zaczęło się kołysanie statku, któ- 
re trwa już czwarty dzień. Trzeba często kłaść 
się w kabinie, inaczej ból głowy i morska cho- 
roba. Wiatr wieje z północy i pomaga statkowi, 
który i tak pędzi siłą swej potężnej maszyny o 
4500 koniach i należy do najszybszych i naj- 
lepszych statków francuskiej kompanii „Messa- 
geries maritimes“. Statek sam jest ślicznie u- 
rządzony. Znajduje się na nim salon, salonik, 
pokój do pałenia i grania w karty, mamy tak- 
że pokój jadalny na 150 osób, słowem wszę- 
dzie całkowity komfort, a nawet stół doskonały, 
łazienka, tak, iż wygodniejszego statku wyobra- 
zié sobie chyba nie można. Na statku jest pie- 
karnia, stajnia na żywe woły, cielęta, drób itd , 
nie mówiące już o spiźarniach i magazynach. 
Zrozumiecie łatwo, że na takim statku, pomi- 
nąwszy, iż do „lloyda* nie należy, emigran- 
tów nie ma eo szukać. Lubo więc korzystając 
z wolnego czasu, zwiedziliśmy okręt, jednak nie 
ujrzeliśmy nigdzie tej nędzy, jaka się na pa- 
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stołu, dwiema zmianami. Dam jest dużo, prze- 
ważnie z Portugalii. Klasa III. nie łączy się 
z innemi i ma osobny skromniejszy stół, 
„Wezoraj, o szóstej rano, kiedy najprzy- 
jemniej, bo chłodno, ujrzeliśmy wyspy Kanaryj- 
skie z najwyższym szczytem Pic Ténėriffe. 
Statek płynął wzdłuż wysp, w oddaleniu kilku 
kilometrów, przez trzy godziny. Używaliśmy 
więc wspaniałej panoramy, póki nam nie za- 
częła znikać powoli z oczu, oddalać się, aż w 
końcu zostały nam tylko niebo i woda. Z tem 
wszystkiem statek, lubo kołysze się, albo pędzi 
szybko, tak, że jak tutaj utrzymują, już jeden 
dzień czasu zyskaliśmy. Jeśli tak dalej pójdzie, 
zyskamy do Rio de Janeiro trzy dni. (Jak już 
wiadomo, p. M. Glinka i ks. Z. Chełmieki przy- 
byli do Rio de Janeiro w dniu 28go kwietnia; 
przyp. Bed). 
„W Dakar zatrzymujemy się kilka godzin 
i to mi daje możność wysłania listu. Wysiądę 
na ląd stały, aby po morskiej podróży przez 
cztery dni uczuć znowu ziemię pod nogami i 
przypatrzeć się Murzynom. Zapomniałem powie- 
dzieć, że większa część osób, znajdujących się 
na statku, jedzie do Rio, część do Montevideo 
i Buenos-Ayres. Kilkanaście osób wysiądzie 
teraz w Senegalu, między niemi eztery zakon- 
nice i trzech kleryków. Zresztą czujemy się zu- 
pełnie zdrowi. W dobrym humorze utrzymuje 
nas nader wesołe, a nawet nieraz bardzo hała- 
śliwe otoczenie. Wina dają tu à discrétion i to 
niech tę okoliczność tłómaczy. — W Rio de 
| Janeiro rozpatrzymy się, jak nam wypadnie da- 
lej postąpić, o czem też doniosę. 


— Napad na dwór. W powiecie ko- 
wieńskim napadnięto niedawno w nocy na dom 
pani B., dzierżawczyni majątku Gaj. W przed- 
| dzień napadu pani B. odebrała 40.000 rubli, 
| lecz umieściła je poza domem. Zbójey przyszli 
w nocy, a na zapytanie pani B: „kto tam“, 
| wystrzałem z rewolweru powalili ją na ziemię, 
Służba po wystrzale skryła się do piwnic i na 
poddasza. Napastnicy spłądrowali cały dom, a 
po ich odejściu pani B. zmarła od rany, otrzy- 
manej kulą w szyję. Dwóch łotrów już odna- 


| leziono. 


| — 0 odkryciu w Tebach nadchodzą 
ido pism angielskich następujące szezegóły: 
| Ogólna liczba zualezionych mumij dochodzi do 
150, a są to — jak wiadomo — wyłącznie 
i mumie kapłanów i kapłanek Amona. Mumie 
złożone są w ogromnych, drewnianych sarkofa- 
gach z epoki XXI dynastyi. Jakkolwiek grobo- 
|wiec, w którym spoczywały mumie, pozostał 
nienaruszony, kilka sarkofagów jest zniszczo- 
į nych, większość zaś złotych portretów na wię- 
kasit czas zatarł Ze szczętem. Nieporządek, w 
, jakim sarkofagi ustawione zostały, brak wreszcie 
| napisów dowodzi, iż mumie były złożone W gro- 
| bowcu pospiesznie wskutek jakiegoś nadzwy- 
| czajnego wypadku. Wspaniałość sarkofagów i 
grobowca daje się z łatwością wytłómaczyć tem, 
iż kapłani Amona należeli do najbardziej wpły- 
|wowych osobistości w Egipcie, zwłaszeza po 
śmierci Ramzesa III, gdy władza Faraonów po- 
częła chylić się ku upadkowi. Po śmierci nawet 
Ramzesa XII główny kapłan Amona usunął od 
tronu prawnych spadkobierców i włożył na swe 
skronie kuronę. 


— Ujęcie bandy rabusiów. W Calais 
przyaresztowano czterech ludzi, podejrzanych o 
zrabowanie przed czterma miesiącami, z wago- 
nu pocztowego pomiędzy Ostendą a Brukselą, 
2 milionów franków gotówką. Przywódcą tej 
bandy jest 72-letni starzec, człowiek bardzo bo- 
gaty, właściciel pięknej willi w Brighton. Po 
razy siedm odsiadywał już więzienie w Anglii, 
a raz jeden we Francji. Identyczność trzech je- 
go wspólników nie jest jeszcze stwierdzona. 
Bądź co bądź, znaleziono przy nich mnóstwo 
kluczów i woskowych odbić zamków, należących 
do kas kilku paroweów, które krążą pomiędzy 
Duwrem i Calais. Policya schwytała ich, nie 
na gorącym uczynku wprawdzie, lecz w chwili, 
gdy czynili przygotowania do zrabowania kasy 
(parowca Samphire z papierów procentowych i 
| kosztowności na ogółną sumę 5 do 6 milionów 
| franków. Tymczasem osadzono ich w więzieniu 
w Calais. Sledztwo w toku. 


— Wspaniałą grotę odkryto na wy- 
spie Korsyce, w odległości dwóch kilometrów od 
Ponte Leccia. Wstęp do niej z powodu szezu- 
płego otworu jest bardzo utrudniony, lecz po 
wejściu przedstawia się oczom olbrzymia sala, 
wysoka na 20 metrów.| Z tej sali rodzajem ko- 
rytarzów przechodzi się do nieobliczonej jeszcze 
liczby sal następnych. Górnicy, którzy podjęli 
się zbadania groty, zaopatrzeni w żywność i po- 
chodnie bawili w niej pięć dni i po przejściu, 
według ich obliczenia, czterdziestu kilometrów, 
mnsieli powrócić na powierzchnię ziemi, dalszą 
bowiem drogę zagrodziła im wielka przestrzeń 
wody, stanowiącej zapewne drugie wyjście. Znaj- 
duje się ono już w bliskości morza, niedaleko 
przylądka Revelatta, w okolicy miasta Calvi. 

| W miejscowości tej, prawie narówni z powierzchnią 


morza, istnieje niezbadana dotychczas głęboka 
wklęsłość, znana pod nazwą „groty jęków". 
Grota Ponte-Leccia jest więc ogromnem, 60 ki- 
lometrów długości posiadającem podziemiem, 
w które niegdyś wpadała rzeka Golo. Dwaj pro- 
fesorowie Uniwersytetu w Chrystianii, którzy 
zapuszczali się w grotę celem zbadania tego fe- 
, wydali opinię zgodną 
emaniem. 
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Notatki Jiteracko-artystyczne, 


Operetka. Dana wezoraj po raz pierwszy 
operetka Straussa „Cagliostro w Wiedniu“ miała 
powodzenie znaczne a spiewana była przed bar- 
dzo liczną publicznością. iv pierwszym rzędzie 
podobała się wystawa nader staranna i malowni- 
cza.iGra i spiew.pań: Skalskiej, Kasprowiczowej i 
Radwanowej, oraz pp. Myszkowskiego, Skalskiego, 
Laskowskiego i Jamińskiego, zyskała wczoraj 
wielkie uznanie że strony publiczności. Oklaski- 
wano najwięcej ładną pieśń, spiewaną przez p. 


Skalską, następnie doskonały duet p. Kaspro- 
wiczowej Z p. Skalskim, wreszcie dowcipne 
kuplety p. Myszkowskiego. 


Muzyka Straussa mieści oczywiście wiele 
rzeczy bardzo ładnych, a między innemi parę 
znanych już i ulubionych melodyj waleowych. 
Sprawozdanie szczegółowe podamy po drugiem 
przedstawieniu, które dane będzie w sobotę. 


; Koncert p. Józefa Śliwińskiego, zapo- 
wiedziany na jutro będzie ostatnim. Spodziewać 
się tedy należy, że publiczność nasza nie za- 
niedba. tej Sposobności, aby usłyszeć znakomi- 
tego pianiste, który grać będzie po raz ostatni 
przed Swym wyjazdem do Niemiec i zachodniej 
Europy, dokąd wybiera się na dłuższe tournée 

oneertowę, Czyżbyśmy mieli oczekiwać aż po- 
wrotu jego z laurami Paryża i Londynu? Czy 
nie lepiej może byłoby już dziś zapoznać się 
ogólnie, czyją grę i jaką, uznawać i oklaskiwać 
będą Zagraniczne powagi —tem więcej, że część 
ich już dziś wyrzekła swoje zdanie pełne u- 
wielbienia, jak krytyka wiedeńska (Hanslick) i 
petersburska, nie wspominając już o warszawskiej 
1 krakowskiej... 


„Unitka”. Lwowska wystawa Sztuk pię- 
knych wzbogaconą została wspaniałą kompozy- 
cją Witolda Pruszkowskiego osnutą na tle krwa- 
wych scen i prześladowania unitów na Podla- 
Siu. Twórca „Anhellego* w jednej alegorycznie 
Pojętej postaci streścił tu całe dzieje tego stra- 
sznego ucisku. Obraz Pruszkowskiego głęboko 
przemawia do widza i czaruje niezrównanem 
bogactwem barw i tonów. 


xd „Świata“ zeszyt 9 z lgo maja z nową 
winietą tytułową, rysowaną przez Cz. Janko- 
wskiego, przynosi świeżą powieść Orzeszkowej 
p. t. „Światło w ruinach“ z ilustracyami Mer- 
warta; dokończenie komedyi Vrehliekiego p. t. 
„Uszy Midasa“, i kilka artykułów treści litera- 
ckiej Jeża, Przesmyckiego, Deichesa, Jelinka, 
fejleton Zagla p. t. „Harmonie i dyssonanse*, 
oraz obfitą kronikę. W dziale iłlustracyjnym są 
prześliczne utwory Kossaka, Kozakiewicza i 
szczególnie wdzięczny obraz Wodzińskiego p. t. 
„Smaczne winko*. W dodatkach arkuszowych 
dalszy ciąg powieści W. Marrenć i January i 
przekładu Lamartinowskiego „Joelyna", dokona- 
nego przez A. M—skiego. 


Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 
Po raz drugi „Raj utracony*, komedya w 3 
aktach Ludwika Fuldy; jutro, we czwartek po 
południu „Don Cezar“, operetka w 8 aktach 
R. Dellingera. Wieczorem „Szalony pomysł*, 
komedya w 3 aktach. 


„L'impóratriee Faustine“. Ostatni dra- 
mat historyczny hr Stanisława Rzewuskiego 
„L'impóratrice Faustine“, dwukrotnie już przez 
nas wzmiankowany, przedstawiony niedawno w 
Paryskim teatrze Porte Saint-Martin, jakkol- 
wiek nie sprawił na widzach zapowiadanego 
entuzyazmu, wywołał jednak w prasie francu- 
skiej dość życzliwą ocenę. 

Bic PARC wzięta jest z dziejów francuskich i 
na tle życia cesarzowej Faustyny, żony 
cesarza Marka Aurel; $ yay, 

SAR „Aureliusza, stoika-filozofa. Z po- 
staci tej, której historya nie jest naukowo dość 
wyświetloną, autor uczynił drugą Messalinę, ko- 
bietę ambitną i zepsutą, wspólniczkę Kassiusza 
i, co jest rzeczą woale niepewną, bery- 
nię. Ale o to mniejsza, miał do tego „Am a 
ku dramaturg. i 


Faustyna jako małżonka takiego cesarza 
jakim był Marek Aureliusz, nie mogła mieszać 
się do rządów i wywierać „wpływ na sprawy 
państwa. Trawiona pragnieniem sławy, a je- 
szcze bardziej władzy, wiedziała, że dopó- 
ki mąż jej żyć będzie, ona pozostanie za- 
wsze w cieniu. By dojść do upragnionego celu, 
skłania ku so»ie jednego z wodzów Awidyusza 
Kassiusza, i namawia go do strącenia z tronu 
jej męża. z : 

Cesarz udaje się właśnie Z wojskami na 
wojnę z Germanami, a okoliczność ta ułatwia 
sprzy siężonym uskutecznienie ich planu. Kassyusz, 
który przekonany już raz o zbrodnię stanu, 
uzyskał przebaczenie i wrócony został do urzędu, 
został mianowany dowódcą części wojsk i rządcą 
prowincyi w Azyi, Wtedy Faustyna przyrzekła 
oddać mu swą rękę pod warunkiem, jeżeli zdoła 
pobudzić do buntu powierzone sobie wojsko, 
przybyć z niem do Rzymu i pozbawić Życia 
cesarza. Kassyusz zgadza się, ogłasza rokosz i 
uznany zostaje przez Antyocha cesarzem. Zebrany 
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tłum w Rzymie przyznaje również mu koronę 
cesarską, rzuca obelgi na Marka Aureliusza, 
którego głoszą zwyciężonym lub zabitym, grozi 
pozostałym mu wiernym wojskom i oklaskuje 
podburzające przemowy Faustyny, która pod 
pozorem uchronienia mieszkańców od klęsk oblę- 
żenia, chce otworzyć wrota Rzymu tryumfujące- 
mu uzurpatorowi. Ale Marek Aureliusz odkrywa 
spisek, wraca niespodziewanie naczele legionów 
do Rzymu wśród oklasków znieważającego go 
przed chwilą tłumu i przyprowadza z sobą 
uwięzionego Kassyusza. 

Jestto jeden z najefektowniejszych ustępów 
dramatu, Faustyna bowiem nie przewidując ta- 
kiego obrotu rzeczy, spokojnie oczekuje tryumfal- 
nego powrotu swego kochanka. Tymczasem spo- 
tyka go nie jako zwycięzcę, lecz jako niewol- 
nika, skutego przy tryumfalnym wozie swego 
męża. Dobrotliwy cesarz przebacza spiskowcom, 
lecz zmusza Faustynę do wyrzeczenia wyroku 
na Kassyusza. Faustyna zmieszana i przerażona, 
oświadcza, iż zasłużył naśmierć i mdleje. Marek 
Aureliusz zamiast ukarania Kassyusza śmiercią, 
degraduje go tylko, a winy wiarołomnej i zdra- 
dzieckiej żony puszeza w niepamięć. Ale Fau- 
styna nie może się pogodzić z takiem Życiem, 
pozbawia się go więc za pomocą zatrutej igły, 
którą zawsze nosiła przy sobie i umiera wśród 
przekleństw i jęków bolu. Akt ten, napisany po 
szekspirowsku, odbywa się przy wspaniałej wy- 
stawie scenicznej, wśród łuków tryumfalnych, 
kolumn i świątyń rzymskich. 

Nadmieniliśmy już o lekceważeniu przez 
autora szczegółów historycznych, tutaj dodamy 
tylko. że Kassyusz w rzeczywistości zamordowa- 
ny został przez centuryona w Azyi, Faustyna 
zaś zmarła naturalną śmiercią pod Taurus, do- 
kąd towarzyszyła cesarzowi w podróży do miej- 
scowości, zrewoltowanych przez Kassyusza. 

Krytyka zarzuca wszystkim grającym w 
tej sztuce aktorom, iż nie byli dość Rzymiana- 
mi i pomimo przebrania w togi, wyglądali na 
scenie jak ludzie XIXgo wieku; drugi zarzut 
czyni deklamacyi, której brak było tej cechy | 
charakterystycznej. jaka właściwą być powinna | 
dramatom z czasów klasycznych. Pani Hading 
w roli Faustyny miała być wyborną, ale także 
nowoczesną, również i Berton, jako Marek Au- 
reliusz, często zapominał, iż nosi togę. Dzien- 
niki francuskie zgadzają się, iż gdyby sztuka 
ta pisaną była dla Sary Bernhardt, powodzenie 
jej byłoby o wiele większem, ale w obsadzie 
dotychezasowej nie zadawala gustu widzów 
francuskich i nie stanie się popularną, chyba 
że zostanie znacznie zmienioną. 

Nadmienić wypada, że tematu, na którym | 
hr. Rzewuski osnuł swój dramat, próbował już | 
dawniej dramaturg Bouilhet, którego sztuka, 
p. t. „Faustyna“, przedstawiona była w r. 1864, 
lecz nie miała powodzenia. 


Rubinstein otrzymał order św. Stani- 
sława pierwszej klasy. 


List Moltkego. Revue des Revues ogla- 
sza list Moltkego, wystosowany do Ernesta 
Smitha w odpowiedzi na zapytanie, jakie książki 
cieszą się przedewszystkiem względami feldmar- | 
szałka. Cyrkularz z podobnem zapytaniem ro- 
zesłany został w swoim czasie do wszystkich 
wybitniejszych osobistości w Europie. List brzmi 
jak następuje: „Szanowny panie, pospieszam 
zadość uczynić jego życzeniu i nadsyłam listę 
dzieł, które największy wpływ wywarły na mój , 
umysł, Tu zaznaczyć muszę, iż „lljadę* czyta- 
łem po raz pierwszy w dziewiątym roku życia, 
naturalnie w tłómaczeniu. Moltke", Lista zawie- 
ra dzieła rozmaitej treści w następującym po- 


rządku : „Biblia“, „Iliada* Homera, „Cuda 
Nieba“ Littrowa, „Listy o chemii rolniczej” 
Liebiga, „Na wojnie“ Olausewitza, Szyller, 
Goethe, Shakespeare, Walter Scott, Ranke, 


Treitschke, Carlyle, oraz historya tak nowoży- 
tna, jak starożytna. List pisany jest w języku 
niemieckim, lista zaś we francuskim. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 6 maja 1891. 


Lwów, pszenica 875 do 9:65, żyto 
6:70 do 7:—, jęczmień 5'75 do 660, owies 


6:60 do 6-95, rzepak 12-— do 13—, groch 
— 00 ——, wyka —'— do —*—, Inianka 
zą— do —:—, koniczyna czerwona 42'— do 
52:—, biała —— do ——, szwedzka —'— 


Tarnopol, pszenica 8-60 do 9-50, żyto 
6:40 do 6-85, jęczmień 5:25 do 7-— A 
5'80 do 6-70, groch 6-— do 10-—, wyka —-— 
do ==, rzepak 12-— do 13 —, Inianka —'— 
do —'— , koniczyna czerwona 41 — do 48:— 
piata O szwedzka — —-. a a 


Podwołoczyska, pszenica 8:— do 9 50, 
żyto 6:40 do 7:—, jęczmień 5'50 do 6:30, owies 
5:86 do 6:25, groch 6:— do 10-50, wyka —— 
do —*—, rzepak 11:75 do 12-80, Inianka —'— 


*) Przadruk wzbroniony. 


do —'—, koniczyna czerwona 41— do 47*—, 
biała —'— do -—-—, szwedzka —'— do — —, 

Jarosław, pszenica 8:90 do 9:75, żyto 
6:80 do 7:20, jęczmień 5:75 do 7:25, owies 


6— do 7*—, groch 6:30 do 9:75, wyka — — | 


do —*—, rzepak 1 3:— do 18:50, Inianka —'—- 
do —'—, koniczyna czerwena 42-— do 52*—, 
biała —*— do —'—, szwedzka —'— do —' —. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel —'— do — — zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów 15'— do 15:50 zł. 


Usposobienie więcej przychylne. 


Austryackie losy Czerwonego Krzy- 
ża. Przy ż6 losowaniu dnia 1 maja w Wie- 
dniu, wygrały serya 5.360 nr. 40 25.000 zł.; 
serya 9.067 nr. 20 1.000 zł; serye 6.721 
nr. 48, 6.952 nr. 29, 7.758 nr. 87 po 500 
zł., serye 458 nr. 14, 1.476 nr. 88, 1.594 
nr. 24, 2.094 nr. 18, 2.998 nr. 28, 4.738 nr. 
3, 5.227 nr. 19, 7.056 nr. 25, 10.260 nr. 18, 
11.878 nr. 18 po 100 zł., serya 1.799 nr. 28, 
4.157 nr. 44, 4.366 nr. 4, 5.175 nr. 10, 
6.648 nr. 10, 8.284 nr. 1, 9.697 nr. 11, 
11.441 nr. 14, 11.488 nr. 18, 11.057 nr. 7 
po 50 zł. 

W ciągnieniu amortyzacyjnem wyloso- 
wano następujących 10 seryj: 711, 1.856, 
2.945, 4.473, 5.168, 7.467, 7.815, 7.965, 
8.647, 11.548. W tych 10 seryach zawarte 
500 losy są wypłacane od 5 maja 1891 po- 
cząwszy po 2 zł. 


OSTATNIA POCZTA 


Przedwczoraj przed ogólnemi posłucha- 
niami złożyli przysięgę w ręce Najj. Pana 
w charakterze tainych radców: generał-poru- 
cznik baron Lederer i generał-adjutant 
Bolfras. 

Najd. Arcyksiąży Wilhelm przybył 
przedwczoraj na inspekcyę do Gorycyi. 


Dnia 8 maja zbiera się w Tryeście 
austro-węgierska cłowo-handlowa konferencya 
celem wzięcia pod obrady administracyjne 
zarządzenia, jakie okazują się potrzebne sku- 
tkiem wcielenia wolnych portów Tryestu i 
Rjeki do wspólnego austro-węgierskiego okręgu 
cłowego. 

Według dzienników wiedeńskich ferye 
Rady państwa z powodu Zielonych świątek 
rozpoczną się dnia 14 b. m. 


Rokowania handlowe ze Szwajcaryą mają 
się rozpocząć dnia 20 maja w Wiedniu. 


O obchadzie uroczystości 3 Maja wszyst- 
kie dzienniki wiedeńskie, praskie, peszteń 
skie i berlińskie zamieszczają obszerne tele 
gramy ze Lwowa i Krakowa. Najobszerniej- 
sze sprawozdanie telewrafisane zamieszcza 
Neue Fr. Presse se Lwowa. We wszystkich 
depeszach położono nacisk na to, iż caia u 
roczystość odbyła się z wielką powagą i 
ścisłem przestrzeganiem porządku. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Berlina: 
W dobrze poinformowanych kołach niewiedzą 
nic zgoła o zamiarze cara złożenia w ciągu 
bieżącego lata rewizyty cesarzowi Wilhelmowi. 
Wszystkie wiadomości o rzekomych przygo- 
towaniach na przyjęcie cara są zupełnie bez- 
podstawne. 

Obiega pogłoska o rychłych zaręczynach 
najmłodszej siostry cesarskiej, księżniczki Mał- 
gorzaty z następcą tronu luksemburskiego. 

W obec deputacyi swoich wyborców 
oświadczył ks. Bismarck, że pospieszy, ile mu 
sił starczy, do Berlina na posiedzenia parla- 
mentu niem., jeżeliby ważne sprawy stanęły 
na porządku dziennym. Zgodnie ze swoją 
przeszłością nie może on zasiąść w parla- 
mencie jako członek tego lub owego stronni- 
ctwa, mimo to wszakże sympatye jego będą 
zawsze po stronie kartelowców. 

Według Kreuz. Ztg., odbędzie się w 
Lipsku w czasie Zielonych Świątek zjazd nie- 
mieckich antisemiekich socyalistów. 


Z Poznania donoszą: 

Wiadomość o wyniesieniu ks. biskupa 
dra Edwarda Likowskiego na stolicę arcybi- 
skupią gnieźnieńsko-poznańską, jakkolwiek 
bardzo prawdopodobna, do tej pory się nie 
potwierdziła a przynajmniej tutejsze sfery 
kompetentne nic jeszcze o tem mie wiedzą. 

W okręgu wyborczym grudziądzko- 
suskim odbędą się w dniu 8 maja r. b. wy- 
bory do sejmu pruskiego. Kandydatem pols- 
skim jest p. Leon Rybiński z Dębińca. 


Wszystkie dotychczasowe relacye z War- 
szawy stwierdzają jednomyślnie, że dzień 8 
maja minął tam najspokojniej. Spokój i po- 
rządek nie zostały ani na chwilę zakłócone. 
. Wojsko było wprawdzie skonsygnowane, za- 
: chowało się jednak zupełnie biernie. Ludność 
;mało w ogóle pokazywała się na ulicach, to 
,też miasto mniej było ożywione, niż zazwy- 
|: w pogodne dni niedzielne, Właściciele 
| warstątów i fabryk starali się o to, aby cze- 
ladź i robotnicy jak najmniej wałęsali się po 
ulicach. 
i 
W tych dniach ma być ogłoszony ukaz, 
zabraniający nabywać żydom i cudzoziemcom 
kopalnie nafty na Kaukazie. Dzierżawienie 
może być dopuszczone tylko na zasadzie spe- 
| cyalnego pozwolenia ministra dóbr państwa. 
Z okazyi świąt wielkanocnych, Praw, 
Wiestnik ogłasza długą listę osób, odznaczo- 
nych orderami lub wyszczególnionych w in- 
|ny sposób. Między innymi, biskup rzymsko- 


| katolicki teraspolski , Zerr, otrzymał order 


iśw. Anny pierwszej klasy. 


Biuro Wolrfa donosi z Konstantyno- 
pola, że znany zatarg  rossyjsko - turecki, 
w sprawie rossyjskiego parowca „Kostroma“, 
został już załatwiony. Biuro nie podaje je- 
dnak sposobu tego załatwienia. 


W uzupełnieniu sprawozdania z wło- 
skiej Izby deputowanych, na którem minister 
Nicotera wywołał przeciw sobie burzę rady- 
kałów , dodać należy najważniejszy ustęp je- 
go mowy, który brzmiał: „Pozwoliłem na 
zgromadzenia w nadziei, że odbędą się spo- 
kojnie, anarchiści przybyli jednak na zgro- 
madzenia uzbrojeui, w skutek czego zabro- 
niono wszelkich rozpraw. Ustawa 1 wolność 
muszą być zawsze i w przyszłości szanowa- 
ne. Na zgromadzenia spokojne pozwoli rząd 
zawsze, ale skoroby groziły porządkowi i po- 
kojowi, zabroni je. (Wrzawa z lewicy). Sto- 
warzyszenia anarchiczne podpadają kodekso- 
wi karnemu, a gdyby ten nie wystarczał, to 
przedstawimy projekt ustawy wyjątkowej. 
(Pauterno woła: Otóż policyant!) Nicotera 
oświadcza dalej, nie zważając: Anarchiści 
byli i dawniej. ale ja pierwszy miałem od- 
wagę wypowiedzieć im wojnę. Rząd broni 
interesów robotniczych, ale stłumi rzemiosło 
podżegaczy. Następnie chwali stanowisko po- 
licyi, i oświadcza,, że z 800 anarchistów 
znajduje się już 299 w więzieniu. Rząd nie 
będzie prawdopodobnie potrzebował nowych 
upoważnień, gdyż jest zupełnie zgodny eo do 
postępowania , mianowicie tak zgodny, że ja 
i przyjaciel mój, Rudini, razem stoimy i ra- 
zem upadniemy*. 


O zmowach w Belgii w wielu okolicach, 
brak dotychczas dokładnych wiadomości. Na 
zgromadzeniach robotniczych napróżno jednak 
przewódcy socyalistyczni ostrzegali, ażeby nie 
porzncano pracy, gdyż do zmowy generalnej 
nie przyjdzie W wielu okolicach nie potra- 
fili już zażeynuć tego, co sami wywołali i 
| widzą. że bez źudnego skutku. Pokazało się, 
„ że. aby skutecznie przeprowadzić zinowę, brak 
| przedewszystkiem tunduszów, których 1 tak 
już nie mało uszczupiono w skutek częścio- 
wych zmów w wielu okręgach przemysłowych. 
Obecnie donoszą, że robotnicy belgijscy ule- 
gli w wielu okolicach wpływom anarchi- 
stycznych żywiołów, które z Francyi przyby- 
wają do Belgii i agitują. Liczbę należących 
do zmowy podają na 90.000 głów. Rząd u- 
żyć ma siły zbrojnej, musi jednak pułki do- 
bierać, wiadomo bowiem, że w ostatnich cza- 
sach żywioły wojskowe uległy równie pod 
wpływem wichrzeń anarchistycznych, które 
wcisnęły się aż do koszar. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Neapol, 6 maja. Najdostojniejsza 
Oesarzewiczowa-Wdowa Stefania wyje- 
chała do Florencyi. 


Wiedeń, 6 maja. Komisya bu- 
dżetowa przyjęła budżet Ministerstwa 
obrony krajowej. Na wielostronnie po- 
ruszone żądania uwzględnienia rolni- 
ctwa i przemysłu drobnego przy do- 
stawach dla armii. oświadczył Mini- 
ster hr. Welsersheimb, że w tej mie- 
rze poczynił już właściwe kroki. Ure- 
gulowanie tej sprawy zupełne, możliwe 
jest tylko stopniowo. 

Na zapytanie Bareuthera zauwa- 
żył Minister, że od pierwszego rzutu 
oka na broszurę o armii austro-węgier- 
skiej poznał, że nie warto jej czytać. 

Herold omawiał wypadki, które 
dały powód do powstania opinii, że w 


kołach wojskowych panuje niechęć do 
języka czeskiego i narodu czeskiego. 

Minister hr. Welsersheimb zazna- 
czył, że w armii nie ma miejsca ża- 
dna kwestya językowa. Znajomość i u- 
żywanie rozmaitych języków przez człon- 
ków armii bywają w odpowiedniej mie- 
rze popierane, bez uprzedzeń i z ró- 
wnem uwzględnieniem wszystkich na- 
rodowości. 

Przy rozdziale „służba portowa i 
sanitarna* oświadczył Minister handlu, 
że wnioski tryesteńskiej ankiety mary- 
narskiej z roku 1888 zostały uwzglę- 
dnione, i wskazał na ustawę o uwol- 
nieniu od podatków parowców nowo- 
zbudowanych. Projekt regulaminu że- 
glarskiego zostanie ponownie przedło- 
żony. Szczególniejszą uwagę zwróci się 
na lokalną żeglugę parową. Subwencye 
portowe wynoszą rocznie 66.000 zł. 
kwestya udzielenia podobnych subwen- 
cyj, szezególniej dla Dalmacji, jest w 
toku. 


Przy rozdziale „taksy i należyto- 
ści* oświadczył Minister skarbu, że 
prace przygotowawcze około kodyfika- 
cyi ustawy o należytościach zostały 
już ukończone, że jednak zniżenie na- 
leżytości tych nie jest możliwe. Dadzą 
się tylko przeprowadzić ulepszenia w 
zastosowaniu ustawy. 


Wiedeń, 6 maja. Deputacya urzę- 
dników państwowych, pod przewodni- 
ctwem szefa sekcyjnego Falkego, wrę- 
czyła prezydentowi Ministrów hr. Taaf- 
femu, tudzież Ministrowi skarbu dr. 
Steinbachowi petycyę o polepszenie doli 
urzędników państwowych , mianowicie 
urzędników najniższych klas rangi. Hr. 
Taaffe przyjął prośbę deputacyi jak naj- 
przychylniej, oświadczył najzupełniej- 
szą gotowość zajęcia się interesem sta- 
nu urzędniczego, i dodał, że w miarę 
możności przemawiać będzie za jak naj- 
rychlejszem przyjściem z pomocą. P. 
Minister skarbu zapewnił deputacyę, że 
dla poruszonej sprawy ma żywą sym- 
patyę. Uwzględnienie podobnych życzeń 
jest dziś, kiedy z trudem udało się o- 
siągnąć równowagę w budżecie pań- 
stwowym , trudniejsze, aniżeli w cza- 
sach poprzednich. Sprawa uregulowa- 
nia zaopatrzenia wdów i sierót znajdu- 
je się obecnie w stadyum merytory- 
cznego traktowania — idzie tylko o po- 
trzebne pokrycie. 


Petycya zostanie przedłożona Najj. 
Panu i obu Izbom Rady Państwa. 


Wiedeń, 6 maja. Na stół Izby 
deputowanych złożone zostały sprawo- 
zdania komisyi kontrolującej dług Pań- 
stwa z lat 1887, 1888 i 1889. Rząd 
przedłożył ustawę upoważniającą go do 
sprzedania przedmiotów, będących pod 
zarządem wojskowym a stanowiących 
nieruchomą własność Państwa, tudzież 
do przekazania sumy ze sprzedaży uzy- 
skanej na cele wojskowe. Ustawą tą 
objęte są wyłącznie przedmioty znajdu- 
jące się w Wiedniu, a mianowicie : pięć 
budynków koszarowych, dwa magazy- 
ny zapasowe, trzy obszerne grunia i 
plac do ćwiczeń w Mauer. 


Petersburg, 6 maja. Książę Czar- 
nogóry przyjmował w dniu św. Jerzego 
gratulacye serbskiej i czarnogórskiej ko- 
lonii, przyjął serbskiego ministra Wu- 
icza i posła serbskiego Petrowicza. 

Z przybyłych tutaj oficerów serb- 
skich czterech wstąpiło do tutejszej 
akademii wojennej, reszta zaś udaje się 
do służby liniowej w Moskwie, Odesie, 
Kijowie i Charkowie. 


Berlin, 6 maja. (Tel. pryw.) 
Kreuzztg. oświadcza, iż najlepszym do- 
wodem, jak wysoko cenią koła wojsko- 
we niemieckie kierowników armii au- 
stryackiej, jest przyjęcie, jakiego doznał 
szef sztabu Beck u cesarza Wilhelma. 
Beck konferował także z hr. Walder- 
see oraz z komendantem Berlina Schlif- 
fenem. 


Berlin, 6 maja. (Tel. pryw.) 
Wszystkie dzienniki podnoszą, iż w te- 
legraficznym tekście ostatniej mowy 
cesarza Wilhelma brakuje wypowie- 
dzianego przez cesarza Wilhelma zda- 
nia: „Ich bin Herr im Lande, werde 
keinen Anderen dulden;* co odnosiło 
się do ks. Bismarcka. 


Berlin, 6 maja. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze, że dowolnym wymysłem, maja- 
cym na celu obałamucenie i zaniepo- 
kojenie opinii publicznej, jest  donie- 
sienie Has. Nechrichien, jakoby przy 
zawieraniu traktatu handlowego austro- 
niemieckiego poświęcone zostały inte- 
resa rolnictwa w Niemczech. 

Berlin, 6 maja. Biuro Wolffa 
donosi z Konstantynopola, że spór z po- 
wodu statku rossyjskiego Kostroma z0- 
stał załagodzony. 


Bonn, 6 maja. Cesarz Wilhelm 
przybył tu wezoraj wieczorem. 


Hamburg, 6 maja. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia żony ks. Bismarcka nie- 


R 


bezpieczny. Książę ma zamiar dopiero |żącego do zmowy. eksplodował nabój 


w jesieni wystąpić w parlamencie. 


dynamitowy. Był to prawdopodobnie 


Bukareszt, 6 maja. Izba deputo- akt zemsty przeciw temu robotnikowi. 


wanych zwołana została na nadzwy- 
czajną sesyę z dniem 29 kwietnia st. st. 

Rzym, 6 maja. Senat przyjął 
ustawę o zniesieniu skrutynium wedle 
list, poczem nastąpiła rozprawa nad 
interpelacya Alfieri'ego w sprawie zajść 
1 maja. Nicotera potwierdził oświad- 
czenia, złożone w Izbie deputowanych, 
dodając, że wielu anarchistów areszto- 
wano: w Rzymie, w Neapolu, we Flo- 
rencji, w Genui i w Palermo. Minister 
nie może dać żadnych dalszych wyja- 
śnień, ponieważ z powodu rozgałęzie- 
nia się anarchistycznych związków za 
granicą, nawiązano rokowania. Mini- 
ster nie żąda wotum zaufania, pragnie 
tylko wiedzieć, czy senat pochwala je- 
go postępowanie. Oświadczenie to przy- 
jęto oklaskami, poczem senat jedno- 
myślnie przyjął porządek dzienny , po- 
chwalający postępowanie rządu, zacho- 
wanie się wojska, tudzież wszystkich 
czynników władzy. 


Rzym, 2 maja. Podżegaczy roz- 
ruchów z dnia 1 maja uwięziono. 


Paryż, 6 maja. W Izbie deputo- 
wanych na interpelacyę w sprawie chi- 
lijskiej oświadczył Ribot, że rzeczpo- 
spolita Chili uprosiła Brazylię, Stany 
Zjednoczone i Francyę o oddanie jej 
przyjacielskiej usługi. Trzy te mocar- 
stwa będą się starały o przywrócenie 
spokoju. 

*aryż, 6 maja. W fabrykach w 
Fourmies pojawili się robotnicy tylko 
po to, aby żądać podwyższenia płac o 
10 procent. W południe panował spo- 
kój i roboty szły zwykłym trybem; mi- 
mo to sytuacya jest naprężona i jest 
obawa nowych zaburzeń. Właściciele 
fabryk odbyli konferencyę. Trzech z 
nich jest za ustępstwami. 

Paryż, 6 maja. Izba deputowa- 
nych uchwaliła jednomyślnie -kredyt 
50.000 franków na rzecz ofiar zajścia 
w Fourmies, i przyjęła 269 głosami 
przeciw 164 wniosek naglący ażeby 
tygodniowo jedno posiedzenie poświęcić 
kwestyom robotniczym. 

Paryż, 6 maja. Robotnicy w Four- 
mies podjęli pracę na nowo, w skutek 
czego część wojska wycofano. 

Strejk w minach Carmaux zakoń- 
czony. 

Mons, 6 maja. W nocy przed 


domem pewnego robotnika, nie nale- ! 


Leodyum, 6 maja. Usiłowania 
generalnej rady robotniczej w celu za- 
kończenia strejku górników w kopal- 
niach węgla pozostały bez skutku. 


Charlerói , 6 maja. Stosunki co 
do strejku nie zmieniły się wcale. Pa- 
trole żandarmeryi i wojska ciągle w 
ruchu. W nocy usiłowano wysadzić w 
powietrze dom pewnego robotnika nie 
należącego do zmowy. Szkoda jednak 
jest nieznaczna. 


Leodyum, 6 maja. Przed jednym 
z domów prywatnych w najzamożniej- 
szej części miasta, nastąpił wybuch dy- 
namitowy. Brama i wszystkie okna w 
tym domu strzaskane ; domy sąsiednie 
także doznały uszkodzenia. 


Bruksela, 6 maja. Zgromadzenie 
delegatów związku górniczego i rady 
generalnej partyi robotniczej postano- 
wiło popierać i rozszerzać na wszystkie 
okręgi górnicze w Belgii strejk, który 
ma na celu uzyskanie 8 godzinnego dnia 
pracy i powszechnego prawa głosowa- 
nia. 

Seraing, 6 maja. Dzisiaj wszyscy 
robotnicy przedsiębiorstwa  Ooackerilla, 
w liczbie 10.000 strejkują. Również ro- 
botnicy w wielu innych zakładach prze- 
mysłowych w okręgu Leodyum strej- 
kują. Strejkujący grożą pracujacym ro- 
botnikom gwałtami  Polieyi i wojska 
jest za mało, ażeby wszystkich zakła- 
dów pilnować mogły. 

Londyn, 6 


maja. Arcybiskup 
Jorku umarł. 


Londyn, 6 maja. Królowa mija- 
nowała pierwszego lorda skarbu Smitha, 
lordem-strażnikiem zamku Dover, w miej- 
sce zmarłego lorda Granville. 


Waszyngton, 6 maja. Blaine po- 
lecił posłowi Stanów w. Berlinie; Phip- 
sowi, ażeby zwrócił uwagę rządu nie- 
mieckiego na to, że skazaniec nazwi- 
skiem Hader przybył w tych dniach do 
Nowego Jorku, i oświadczył, że rząd 
niemiecki stawiał mu przeszkody w 
podróży. 

Nowy Jork, 6 maja. Wczoraj od- 
były się pierwsze oględziny przybyłych 
emigrantów w myśl nowych rozporzą- 
dzeń; rewidowano mianowicie statek 
glasgowski „Devonia*. 


a 0 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 6 maja 1891. Į piaca żądają | 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. złr, ct. złr. et. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m.k. 220 — 223 -- 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa. 244 50 247 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. |308 — 311 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. |- — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1. 100 85 101 55 
a 7 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią „[108 90 109 60 
Banku hipot. 4*/ąpr. los. w 50 1. &} 98 20 98 90 
Banku kraj. 4'/ąpr. wa. los w 511. Sf 9890 99 60 
Tow. kred. galic. ziem. w 5pr. wa. S| — — — — 
s s n 4pr. wa. .-2]97 70 9840 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa, °? 
los. w41*/; lat . . Sf 95 70 96 40 
4*la pr. wa. los. 521. 2] 99 95 100 65 
á pr. wa. los. w561. Z] 9530 96 — 
8.gListy dłużne za 100 zł. 5 
Gal. zakł. ie włoś. w likwidacyi -* 
daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. 60= "B=. 
aw. 5 pr.) 2ta pr. w. a. . . 58 — — — 
Ogól. rol. kred, Zakład dla G.i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. | 49 — 52 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 105 — 105 70 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 93 50 94 20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. |101 -- 101 70 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 10450 -— — 
Pożyczki kr. 
po 4 pr. wa. 98 50 99 20 
5. Losy miasta Krakowa 2150 28 50 
A „n Stanisławowa 26 25 28 25 
6. Monety. 
Dukat cesarski | 6.5 5 49 5 61 
Napoleondor 928 942 
Półimperyał . . . . 9 44 — — 
Rubel rossyjski srebrny 141 i 5J 
b » papierowy 1 38%, 1 40, 
00 niemiecki . 57 30 57 90 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


y 
i 


. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 4 maja 1891. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad. 92 50 92.70 

luty-sierpień . . . . . . . . 9250 92.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . . . . . . . 92.60 92.80 

kwiecień-październik . . 9255 92.75 


133.25 133 75 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
139.75 140.25 


1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 


»  „  1860po100złr.5pr. . . 148— 149. 

a „ 1864 po 100 złr. . . 182,25 183.— 

» „  1864po 50złr. . . . . 182.25 183. — 
Renty Com. po 42 litr. austr. , . ESP = 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. 146 — 146.50 


110.85 111.05 


Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
. 102.15 102.35 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) s 


Bukowiny . 104.80 105.40 
Galiecyi . . . —— —— 
Niższej Austryi 109.50 —, — 
Siedmiogrodu . . . . . . m m 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 92.20 92.90 


3. Akcye 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 160.40 160.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 300.50 301, — 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 610,— 615.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 308,— 
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . Ą 4 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.75 217.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 996.— 998 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.— 89.75 
Aust. Tow. żegł. par. dun. po500 zł, m, 303,— 307.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . ; 
Północna kolej po 1000 zł. m, k. . 2830,— 2840.—- 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 220.25 220.75 
Liwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 248.25 249.25 


Kantor wymiany dom 


płacą żądają 


płacą żądają 
50 23.— 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr, 259 — 209.605 Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. w. 22.5 3 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 116.30 11590] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 21.— 22—. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200.— 200.25] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.50 5950 
Palfiego po 40 zł, m. k. . . 55.75 56.25 
4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow, po 10 zł. 1860 19,— 
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 20 9 WĘE: » Po 5 zł. 12.20 12.60 
Galicji i E 15 e. —— _...| Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
j ; pO TO Zi warae aaa 20.50 21 50 
Powsz. austr. zak, kr. ziom. 4'/ą pr. klima rw 0 7 k e; . 
w złocie w 5Ol.  . . « . . . 100.50 101.— f Gł a. ES = 59.40 60.— 
no m, n premiowe po 8 pr. 109.25 109.75 Puna a 20 zł. wa). 26:75 2105 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los. zal L. 6 pr. —— ——| Pożycz. Tryestu po 100 sł. m. k.. , —.— 149 > 
W T 166: jr. MAD WWO NY © 
n non, » OWCE ie as aldsteina po 30 zł. m. k. . . 36.50 37 
Gal Tow akre a. po A pi . 900g atena po SO ać m A 
wę am i A Sport wyl. 95.60 — — | windischgritza po 20 zł. m. k. 51-- 5175 
n » Po 4a Pr. w UIAA POPE 
52 latach zwrotne h r. Ę . . 100.— 100.50 T. Weksle za 3 miesiąca). 
Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. w5i'j41. 98.75 99.25] Augsburg na 100 w. p. m.. . << = 
Obligi komunalne Banku krajowego Berlin za 100 mark. w.p n. . . == c=gZ 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . l0l.— 101.50] Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . === 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 100.95 101.— | Hamburg za 100 mark. w. p, n. EE 
Banku aust. węg. 4*/ą pr. . . . . 101.25 101.75] Londyn za ft. sat, . «. . „ . . - 11755 117.65 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.85 102.— | Paryż za 100 fr. 46 50.-— 46.57 — 
„ Zakł, kr. ziem. po 5*/ą pr. . —.-- 102.75 
Kurs złotn 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)| Daukat cesarski men. H= RA 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10420 105.— „ pełnej wagi 5.52.— 5.54 — 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 0x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 5 
Kolej półnoena po 100 zł. em. 1886 4°/, L00. — 1.00 30 
a h po 100 zł. „ 1887 „ 100.— 100.60 
Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 
po 3800 zł. 4"; pr. . . . . . .100.— 100.50 
detto (Jarosław-Sokal . 96.50 97.— 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4pr.w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 84.80 

z r. 1884 . . . 94.80 98.50 

z r. 1866 tm 

ZM. ISA . « .. rad >= 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sz. 102.25 103.25 


6. Losy. 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.75 186.25 
Clarego po 40 zł. m.k. . . . . . 56.50 57,50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.-- 126.— 
Keglewichs po 10 zł. m. k. . . . . — 


MAM 


Karnmtnerstrasse 20. 


Korona o 
20-frankówka . Se 
Rossyjski półimperyał 
Talar zwiągkowy 
Srebro —. 


Z lwowskiej [zby handlowej i przemysłowej, 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


. 93250 9.3450 


Jednolity dług państwa w banknotach 
5 4 > w srebrze 
Renta w złocie A> TAE 
5 pr. austr. renta marcawa . 
Akeye banku austro-węgier. , 

n 5 kredytowego siedeńskiago 
londyn. - OANNEBY.. 
Napoleondor 5 
Dukat cesarski men. 

100 marek niemieckich 


KAPUADEJE 


= 


aj & 


f 


L. 919 ] (3039 1—3 
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu 4 rzy po dniu 16 maja 1890 prawa rzeczowe 
wiadama, że na prośbę Dmytra Drozda prze | do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
ciw Azielowi Herschdórferowi pto 27 zł. | o takowej uwiadomieni nie zostali do rąk ku- 
63 ct. wa. z pn. dozwolony została publi- | ratora p. Maryana Władyczyńskiego w Sta- 
czna przymusowa sprzedaż realności pod lk. | remmieście i przez edykta. 
81 w Rybniku położonej wykazem hipot. 176 | 
księgi gruntowej gminy Dołhe objętej Az- j Staremiasto, 26 sierpnia 1.890. 
rielg Hersehdórfera własnej w dwóch termi- | 
nach a mianowicie 13 maja 1891 117 ezer- | L. 12747 (3019 1—3) 
wa zawsze o godzinie 10 rano z tem í C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej 
że na pierwszym n realność ta tylko | czyni dona: i w mac Stniedbwoo 
za cenę wywołania 214 zł. wa. lub wyżej, skiej kasy oszczędności przeciw A.polonii | 
takowej, zaś na drugim terminie za jakąkol- | Chomiak 0 106 zł. 66 ct. wa. z pn. na dzień | 
"SEM najwięcej ofiarującemu zostanie j 27 maja PA 30 Ca każdym A 
. | zem o godz. rzedpoł. 0 zie się publi- | 
Zakład wynosi 21 zł, 40 ct. | czna sprzedeł oi obietej "nA hip. | 
Resztę aktów przejrzeć można w regi- | 1394 w Pniowiu położonej. 


C. k. Sąd powiatowy. | 


straturze, i Cena wywołania 1446 zł. aw. 
Podbuż, dnia 27 lutego 1891. i Zakład 144 zł, 60 ct. aw. 
| Warunki licytacyjne można w ts. re-i 
L. 5110 (3085 1—3); gistraturze przeglądnąć. 


C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po-} Nadwórna, 27 grudnia 1890. 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- ; 
leżącej się Markusowi Werfel od Tomka Ma-|L. 11652 (3018 1—3) 
larczuk sumy 30 zł, a. w. z pn. rozpisaną | C k. Sąd powiatowy w Nadwórny 
została przymusowa sprzedaż publiczna re-| czyni wiadomo, że w sprawie Stanisławow- 
alności pod nr. 289 w Ossowcach położonej skiej kasy oszezędności przeciw Antoniemu 
wykazem hypotecznym 395 księgi grunto- | Iwanickiemu o 280 zł. aw. zpn. na dniu 27 
wej gminy Ossowce objętej, według poz. 1, maja 1891 i 80 czerwca 1891 każdym razem o 
karty B. tego wykazu własność dłużnika; godzinie 10 przedpoł. odbędzie się publi- 
Tomka Malarczuk stanowiącej. | czna sprzedaż realności wyk. hip. 291 księ 
Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- gi gruntowej Cucyłów część I. objętej. 


znaczone zostały dwa termina, pierwszy na | Cena kupna 4382 zł. aw. 


i realności 


dzień 22 maja 1891 drugi na dzień 19, 
czerwca 189], zawsze w sądzie o godzinie | 
10 przed południem. 
Na ostatnim z tych terminów, jeżeli, 
wartość szacunkowa realności przedmiotem | 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być uzy- | 
skaną, sprzedaną zostanie ta realność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej. = i 
Wartość szacunkowa stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 1050 
zł. W. do ! 
Wadyum przed przystąpieniem do li- | 
cytacyi złożyć się mające wynosi 105 zł. 
A. w. j 
Bliższe warunki przejrzeć można w 
registratucze sądowej. | 
Tych wierzycieli, którzyby dopiero poi 
wydaniu wyciągu lypotecznego, to jest po 
dniu 11 kwietnia 1890 prawo zastawu nai 
realność przedmiotem licytacyi będącą na- 
byli, jako też i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi albo też 
następująca jaka uchwała w iej samej spra- 
wie egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek 
przyczyny wcale lub w należytym czasie nie 
została doręczoną, zawiadamia się o rozpi- i 
saniu licytacyi edyktem niniejszym tudzież ` 
do rąk ustanowionego kuratora, pana adwo- | 
kata dr. Hubricha w Buczaczu. f 
Buczacz, 20 marca 1891. | 


L. 1828 (8037 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- | 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Zakładu kredyt. włość. w likwidacyi dłu- 
żnej kwoty 104 zł. 65 cent. z pn. odbędzie | 
się w sądzie tut. w dniach 26 maja i 30, 
czerwca 1891 każdym razem o godz. 10 przed | 


Zakład 439 zł. aw. 

Warunki licytacyjne można w tus. re- 
gistraturze przeglądnąć. 

Nadwórna dnia 12 listopada 1890. 
L. 2765/IIL. i (35040 1—3) 

Aviso 

Am 22 Mai 1891 findet um 10 Uhr 
Vormittags bei der Intendaaz des 10 Corps 
in Przemyśl eine Verhandlung wegen Kauf 
von 700 q. Weizen Zwiebackmehl nach kauf- 
männischer Usance statt. ' 

Die näheren Bedingungen können bei 
der Intendanz des 10 Corps oder beim Mi- 
litär Verpflegs-Magazin in Przemyśl einge- 
sehen werden. 
Von der k. und k. Inteudanz des 10 Corps. 


L. 10770 (3010 1—3) 

W dniach 22 maja i 26 czerwca 1891 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Gustawa 
Sehwabego w kwocie 1100 zł. publiczna li- 
cytacya realności lk. 118 w Wilkowicach 
położonej lwh. 118 gm. kat, Wilkowice ob- 
jętej Józefa i Maryi Szkaradników własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 81151 
złr. 

Wadyum 312 zł. 

Resztę warunków przejrzeć 
tut. Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Cie- 
szyński. 


można w 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 9 marca 1891. 


L. 2365 (3016 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 


połud. egzekucyjna sprzedaż w drodze pu-| ogłasza że przeprowadzi dnia 11 maja 1891 
blicznej licytacyi realności pod lk. 70 w'o godz. 12 w południe nawet poniżej ceny 
'Tuczapach położonej wyk. hyp. l. 177 gmi-' szacunkowej, licytacyą realności według 
ny kat. Tuczapy objętej dłużnika Iwana Ku- wyk. hip. l. 339 gm. kat. Słowiła do Sa- 
sznira własnej. BE h ; lamona Majera Sittnera i nieobjętej masie 
Na pierwszy terminie realność ta spadkowej po Sprince Sittner należącej na 
tylko za lub wyżej ceny szacuukowej na , rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Glinia- 
drugim i poniżej sprzedaną zostanie. nach pto 150 zł. zpn. 
Cenę wywołania wynosi kwota 640 | Cena wywołania 280 zł. 
w. a. Wadyum 28 zł. 
Wadyum 64 zł. I. , Resztę warunków akt oszacowania i 
Resztę warunków licytacyjnych jak i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
akt oszacowania można w registraturze tut. | 8%0 sądowej registraturze. 


zł. 


sądu przeglądnąć. Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
C. k. Sąd powiatowy. , wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
Jaworów, dnia 26 marca 1891. i skiego. 


Gliniany, dnia 18 marca 1891. 
L. 6165 me (8088 1-85] -e 
U. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 0-; L. 2370 
głusza niniejszem odnośnie do edyktu swego, ~" r 
z 17 grudnia 1890 1. 16659 w „Gazecie 
Lwowskiej” nr. 90, 91 i ga z roku bieżące- | 


(3017 2—3) 


o pomieszczonego, rozpisujące szomuso: | ranor eni A N O 
a TTN realności pod lk. 528 AWR, | ceny szat unkowej, zaś Bo O 
wyk. hip. l 444 w egzekucyjnej sprawie | 1891 nawet poniżej ESR a = 
e. k. nprzywil. galicyjskiego akcyjnego Ban- | w a ok o. } , 3 
ku krajowego we Lwowie przeciw Chaimo- | 5": (5 ew T A e AEN pora a 
wi i Sarze Kuresom o zapłacenie 42 zł. 60. Roi na rzecz AC Zaliczkowego w 

i cele w |>| Glinianach pto zł. zpn. 
OE a Cena wywołania 2655 zł. 


i i 4 X ; 
b. 3820 mł. a mie BAŻO zł. stanowić| | wWądyur 265 zł. 50 ct. R" 
"SM ta 2 maja 1891. Resztę warunków, akt oszacowania 1 
Darnopol, dnia : wyciąg tabularay wolno przejrzeć w tus. 
=== — : _ | registraturze. 
L. 2359 (3026 1—3) Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 


wierzytelności Pa- j wiono kuratorem pana Szymona 
skiego z Glinian. 


Gliniany, dnia 18 marca 1891. 


L. 3617 (3011 2—3) 
C. k. Sad powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 


Celem zaspokojenia i Czestyń - 
wła Segina 39 zł. 16 et. aw. z pn. zostanie 
realność pod lk. 76 rep. 96 w Grąziowie 
masy spadkowej Jakóba Macura własna 
dnia 26 maja 1891 i dnia 23 czerwca 1891 | 
0 da przed południem, na pierw | 

erminie t żel e wy-; r 
SA ee ny ("AM rzytelności Mechla i Beili Zifferblattów w 


Zakład wynosi 50 zł. | kwocie 165 zł. aw. zpn. odbędzie się dnia 
Qaret» Lwowska“ Nr 103 sz dnia 7 maja 1291 


O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- : 25 maja 1891 i 25 czerwca 1891 o 10 rano | L. 76 


w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze- 
daż realności dłużnika Wolfa Arona Hinde- 
sa własnej wyk. hip. i. 232 gminy kat. 
Borszczów objętej, która przy drugim termi- 
nie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie. 

Cena szacunkowa wynosi 1200 zł. 

Zakład wynosi 120 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Komeriner. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Borszezów, dnia 81 marca 1891. 


L. 1736 (2996 2—3) 

Wadowieki e. k. Sąd powiatowy delg. 
m. ogłasza, iż celem zaspokojenia należyto- 
ści Józefa Sołtysa w kwocie 250 zł. zpn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
21 maja 1891 i 25 czerwca każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya dwóch 
lwh. 34 i 890 ks. gr. gm. kat. 
Spytkowice objętej do masy leżącej po Ja- 
nie Cichoniu należących. 

Ceną wywołania eo do pierwszej real 
ności jest kwota 529 zł. co do drugiej 
kwota 128 zł. 65 ct. 

Wadyum 58 zł względnie 18 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 21 lutego 1891. 


L. 6748 (8021 2—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Micha- 
ła Parobeckiego w kwocie 50 zł. z przyna- 
leżytościami odbędzie się w sądzie tutej- 
szym dnia 8 maja i 8 czerwca 1891 zaw- 
sze o godz. 10 rano przymusowy publiczny 
przetarg realności w Rozważu położonej 
według wyk. hip. 1. 824 ks. gr. gm. kat. 
Rozważ dłużnika Jana Parobcekiego własnej. 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania w kwocie 105 zł. i 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 13 grudnia 1890. 


L. 4884 (3020 2—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Iwana 
Palamara w kwocie 73 zł. 76 et. z przyna 
leżytościami odbędzie się w sądzie tutej- 
szym dnia 8 maja 1891 i 12 czerwca 1891 
zawsze o godz. 10 rano przymusowy pu- 
bliczny przetarg realności w Sokołówce 
położonej według wyk. hip. 1. 245 ks. gr. 
gm. kat. Sokołówka dłużniczki gm. Šoko- 
łówka własnej, 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania w kwocie 5894 zł 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć możne W registra- 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 18 listopada 1890. 


Kurateie. 


L. 9068 (3022 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, źe Buja 
Michał z Rozborza uznanym został za mar- 
notrawcę, a kuratorem dlań ustanowiono 
Józefa Sliwę z Rozborza. 
C. k.Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 22 grudnia 1890. 


L. 2450 
Kudokię Petruk z Myszyna  uznanio 
marnotrawczynią i kuratorem dla niej usta- 
nowiono Stefana Obuszaka z Myszyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, dnia 6 marca 1890. 


L. 7088 (2987 1- 3) 
Tomko Baczyński z Trybuchowiec u- 
zuany został marnotrawnym i niewłasno- 
wolnym. Kuratorem ustanowiono Michała 
Tustanowskiego z Trybuchowiee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 19 kwietnia 1891. 


C. k. Sad powiatowy w Glinianach | 
ogłasza, że w tut. Sądzie odbędzie . się o |L. 7340 
| godz. 10 rano dnia 11 maja 1891 powyżej | 


(8038 1-3) 
Filip Wełycko ze Smolina uznany mar- 
notrawcą, kuratorem jego Jakim Pawluch 
ze Smolina. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Niemirów, 27 grudnia 1589, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 17209 (8027 2—3) 
Ogloszenie i 
W obwieszczeniu wyniku losowania 
obligacyj indemnizacyjnych z d. 80 kwietnia 
1891 zaszła w wykazie wylosowanych obli 
gacyj Galicyi wschodniej lit, A. pomyłka, 
mianowicie zamiast obligacji Nr. 8314 na 
2400 ma być Nr. 9814 na 2240 zł. , 
Co się niniejszem do publicznej wia- 
domości podaje. 
Lwów, dnia 2 maja 1891, 
Zastępea Marszałka krajowego Chamiee. 
Członek Wydziału krajowego, Hoszard. 


A O AEO z e. 


(1891 do 1. 


(3023 1—3) 


£g SA 
mego z miejsca pobytu pozwanego 


(2979 2—3) 
Pan dr. Jakób Rabinowiez, kandydat 
adwokatury wpisany został z dniem 29 kwie- 
tnia 1891 na listę Adwokatów Samborskiej 
Izby z siedzibą urzędową w Bolechowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
w Samborze, dnia 29 kwietnia 1891. 


L. 6395 (2985 2—3) 

. Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dr. Jan Myciński 
mianowany c. k. Notaryuszem w Żabnie po 
wykonaniu w dniu 21 kwietnia 1891 przy- 
sięgi dla c. k. Notaryuszy przepisanej zosta- 
je upoważnionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 22 kwietnia 1891, 


L. 8051 (2809 2—3) 

W stanie biernym dóbr Łukawica „wy- 
zni dwór“ wyk. hip. 1. 97 objętych, wedle 
poz. 17 i 18 karty B Jana Radomyskiego i 
Maryi Kornelii 2 im. Radomyskich wła- 
snych znajdują się następujące wpisy a to: 

a) w poz. 9 karty © pod dniem 27 li- 
stopada 1792 Anarzej Sędzimir w Łukawi- 
cy dnia 24 września 1793 wypuszcza swoją 
część dzierżawną we wsi Łukawica Toma- 
szowi Marszałkowicz w dziewięcioletnie dzier- 
Żawne posiadanie za łączną sumę dwadzie- 
ścia trzy tysięcy czterysta złotych polskich. 

b) w pozycyi 10 karty © pod dniem 12 
lipca 1798 odnośnie do kontraktu w poz. 9 
widocznego akt intromissyi do części „wy- 
zni dwór w Łukawicy Andrzeja Sędzimir 
własnej na rzecz Tomasza Marszałkiewicza 
dnia 4 czerwca 1793 w Łukawicy przez ko- 
mornika Sandeckiego zdziałany, 

c) w poz. ll karty © pod dniem 2% 
maja 1798 ck. sąd szlachecki lwowski roz- 
porządza pod datą 18 września 1795 ażeby 
na wezwanie ck. sądu szlacheckiego tarnow- 
skiego na mocy dziesięcioletniego kontraktu 
w poz. 9 uwidocznionego zarządzoną intro- 
misyę do dóbr Łukawica wyźna na rzecz To- 
masza Marszałkowicza zaprenotowano. 

Ponieważ od uskutecznienia tych wpi- 
sów upłynęło przeszło lat 50, a do tako- 
wych nie odnoszą się żadne dalsze wpisy; 
ponieważ dalej uprawnieni Tomasz Marszał- 
kowicz, Aloizy i Józefa z Potockich Rado- 
myska, ks. Franciszek Franecki i Wiktorya 
Głębocka z życia i miejsca pobytu nie sa 
wiadomymi i odszukani być nie mogą i od 
czasu uskutecznionego wpisu do dnia dzi- 
siejszego z powodu rzeczonych wpisów praw 
swych nie poszukiwali, przeto ck. sąd ob- 
wodowy w Nowym Sączu wzywa niniejszem 
wszystkich którzy do wzmiankowanych wpi- 
sów w stanie biernym dóbr Łukawica „wy- 
zni dwór“ intabulowanych roszczą pretensye 
aby z takowymi zgłosili się w ciągu jedne- 
go roku z dniem 30 maja 1892 r. kończą” 
cego się, po bezskutecznym bowiem upły- 
wie jego na żądanie proszących Jana i Ma- 
ryi Kornelii 2 im. Radomyskich dozwoli się 
umorzenia i, wykreślenia powyższych wpi- 
sów. 

Nowy Sącz, 18 października 1890. 


L. 1559 (2898 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Suchowackiego, że dnia 5 lutego 
15599 wniósł przeciw niemu 
Markus Friedmann z Waradki skargę o za- 
płatę sumy 15 zł. aw. na którą równocześ- 
nie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 22 maja 1891 o godz. 9 przed poł. 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad- 
actum w osobie p. dr. Radomyskiego adw. 


| 2 Gorlic. 
Będzie zatem pozwanego  kuratorowi 
(swemu wcześnie udzielić informacyi do 


obrony. lub innego zastępcę sobie ustanowić 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli- 
we z zaniedbania tych ostrożności wyni- 
knąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 18 marca 1891. 


L. 4811 (2901 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Onufrego Bołdysza, że dnia dnia 16 kwiet- 
nia 1891 do l. 4311 wniósł przeciw niemu 
Filemon Kobani skargę 0 zapłatę 91 zł. 92 
ct. na którą równocześnie wyznaczono ter- 


„min do rozprawy na dzień 29 maja 1891 o 


odz. 9 przed poł. tudzież że dla niewiado- 
ustano- 
wiono kuratora ad actum w osobie p. dr. 
Radomyskiego adw. z Gorlie. 

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępeę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Gorlice, dnia 18 kwietnia 1891. 


w y 


kaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 3. maja 1891. 


Powiat 


Epizoocya 


Kamionka 
Przemyśl 


Tłumacz | Hostów. 


Brzesko 


Cieszanów | (iorajec 


Łańcut 


Dąbrowa 
Jarosław 


wąglikowa 


Brzesko 


Brzeżany | Kozowa, Leśniki. 
Brzozów Dylągowa, 
$Dobromil Brzyzawa, Kopysno, Jamna dolna, Kotów, Kuźmina. 
Dolina Brzaza, Cerkowna, Słoboda bolech., Sukieł, Tania- 
wa, Trościaniec. 
Gorlice Kunkowa, Turza. 
Grybów Bukowiec, Jastrzębia, Lipnica wielka, Kipnieca| 
Starawieś, Strzylawki, Zimnawódka. 
Horodenka | Michalcze. p 
Jasło Makowiska, Rostajne, Świątkowa wielka. 
3 Kałusz Dąbrowa. 
R Kamionka Szajnochy ad Chołojów. 

8 Limanowa Stara wieś, Stronie. 

E Lisko Łupków, Manastarzec, Mchawa, Postołów, Rabe ad 
E Baligród, Serednica. 

4 Lwów Kulparków, Pasieki halickie ad Lwów. 

È Myślenice Sidzina, Spytkowice. 

2 Nowy Sącz| Bartkowa, Posadowa, Dąbrowa, Klimkówka, Moszeze- 
A nica wyżna, Nowy-Sącz, Podole, Górowa, Przysiet- 
F nica, Przydonica, Siedlce, Tropie, Wielogłowy z 
i Ubjadem, Wielopole, Wilkonosy. 

a Podhajee Hnileze, Woronica ad Byszów. 
su Przemyśl Kuńkowce, | [Mi 
Rohatyn Doliniany, Jaweze, Konkolniki, Nowoszyny, Sarnki, 
górne, Wasiuczyn, Wiszniów. 
Rzeszów Budziwój. 
Sambor Łanowice. 
Sanok Dudyńce, Hołuczków, Tyrawa wołoska. 
Stanisławów| Dorohów. 
Staremiastoj Berezów, Laszki murowane. 
Tarnów Janowice. 
Wadowice Chocznia. 
Wieliczka Podgórze. 
Złoczów Jarczowee. 
Żółkiew Wola wysocka. 
Żydaczów Wola wielka. 


Niewice, Opłucko, 
Poździacz, Przemyśl, Ujkowice. 


(0 p Ropczyce Gumniska-Fox. 

Upson Skałat Orzechowiee. 
Tarnów Burszyn, Tuchów. 
Borszczów) Olchowiec. 
Horodenka| Olejowa, Korolówka. 
Przemyśl Nehrybka. 
Tarnopol Słupki. 


Przybysławice. 


Biskupice lanekorońskie, Czchów, Górka, Górki 
Stróże, Olszyny, Tworkowa, Tymowa, Wesołów. 


Miejscowość 


Siełesza, Siemnów, Żuklin. 


Podhajce Telacze. 
Gorlice Łużna. 
Nowytarg Chabówka. 
Zywiec Jeleśnia. 
Dabrowa Miechowice małe. 
Żółkiew Zwertów. 


Miechowice wielkie. 
Wola rozwienicka. 


Rzeszów Załęże. 
Bóbrka  Bortniki, Nowosielce, Wierzbica. 
Bochnia Dołuszyce, Majkowice. 


ad 


Z e. k. Namiestnictwa, 


L. 2019 (2651 
damia niewiadomego z życia i miejsca za- 
mieszkania Jana Wszołka z Krzeczowa iż, 
w sprawie wekslowej Kasy oszczędności w 
Bochni przeciw niemu i innym pto 90 zł. 
zpn. dla tegoż Jana Wszołka kurator w o0- 
sobię adw. dr. Kremera z substytucyą adw. 
dr. Chmurskiego ustanowiony zostalzi pole- 
ca temuż Janowi Wszołkowie aby potrzebną 
ku obronie praw swych w tej sprawie infor- 
macyę ustanowionemu kuratorowi udzielił, 
lub też innego sobie pełnomocnika obrał i; 
o osobie tegoż tut. sąd zawiadomił. 

Kraków, dnia 20 marca 1891. 


L. 2091 (2624 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 
damia Franciszka Pilawskiego z miejsca po- 
bytu nieznanego, że Leib Kiinstler przeciw 
niemu prośbę o nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslowej 200 zł. wa. wniósł, któremu żą- 
daniu uchwałą z dnia 16 kwietnia 1891 I. 
2001 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobiez p. adw dr. Flako- 
wicza w Sanoku i poleca pozwanemu ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu- 
miał lub innego pełnomocnika Sądowi w 
czas przedstawił inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał, 

Sanok, dnia 16 kwietnia 1891. 


L. 4571 (2666 3—38) 

C. k: Sąd powiatowy w Sieniawie u- 
wiadamia z {miejsca pobytu miewiadomą 
Anna Knap że w sprawie o wpis poawa 
własności po */, części do ciała hip. objęte- 
go wyk. hip. 1. 71 ks. grunt gminy Nielip- 
kowice na rzecz Michała Chodania i Józefy 


3—3) | Chodan ustanowiono dla niej Jędrzeja Sochę . 
C. k, Sąd krajowy w Krakowie zawia- | z Wiążowniey kuratorem i temuż tus uchwa- : 


łę z 30 grudnia 1889 1. 8672 doręczonó. 
Wzywa się zatem Annę Knap by są- 
dowi inego pełnomocnika przedstawiła lub 


zustanowionym kuratorem co do swej obro- | 


ny się porozumiała gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie przypisze. 
Sieniawa, 5 gierpnia 1890 


L. 7884 

Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Naftalego 
Rosenbłiitha pozwanego do 1. 7884/91 przez 


firmę H. J. Rozenzweig et Comp. o zabe- 


zpieczenie sumy 225 marek niem. że kura- 
torem dla niego ustanowiono dr. Szancera 


adw., któremu środki obrony dostarczyć lub : 


innego pełnomocnika wymienić ma. 
Tarnów, dnia 28 kwietnia 1891. 


L. 7383 (2927 3—3) 
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Naftalego 
Rozenblitha pozwanego do 1. 7318/91 przez 
firmę H. J. Rozenzweig et Comp. o zabe- 
zpieczenie sumy 225 marek niem: że kura- 
torem dla niego ustanowiono dr. Szancera 
adw. któremu środki obrony dostarczyć lub 
innego pełnomocnika wymienić ma. 
Tarnów dnia 28 kwietnia 1891. 


L. 3090 (2692 8—3) 
C. k. Sąd ohwodowy jako handlowy 


w Rzeszowie w sporze wekslowym Nathana 
Liebermana w Rzeszowie przeciw niewiado- ` 


memu z miejsca pobytu Leizerowi Stillma- 
nowi o nakaz zapłaty resztującej sumy 
wekslowej 130 zł. 28 ct, aw. zpn. ustana- 
wia dla pozwanego kuratorem ad actum 


(2928 3—3) 


8 


adw. dr. Tumidajowicza w Tarnobrzegu, 
któremu nakaz zapłaty z dnia 9 kwietnia 
1891 1. 5090 doręcza a pozwanego wzywa, 
aby albo sam stanął albo kuratorowi potrze- 
bnych dokumentów udzielił lub innego za- 
stępcę sobie wybrał i o tem Sądowi doniósł, 
bo w przeciwnym razie wynikłe z zaniedba- 
nia skutki sam sobie przypisze. 

Rzeszów, 9 kwietnia 1891. 


L 799 (2913 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Symche Tirschwella, że przeciw niemu 
wniósł lzaak Last pozew o 50 zł, że ter- 
min do oozprawy drobiazgowej na 21 maja 
1891 wyznaczony został i że dla niego 
ustanowiono kuratorem ad actum p.adw. dr. 
Rebena. 

Wzywa się go zatem, ażeby się z usta- 
nowionym dla niego kuratorem porozumiał 
lub innego zastępcę Sądowi przedstawił. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 28 stycznia 1891. 


L. 5873 (2693 2--3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leiby Kuppe że na prośbę Nechemii Weiss- 
berga wydano przeciw niemu dnia dzisiej- 
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 130 
zł. zpn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adw dr. 
Mandyczewskiemu z zastępstwem tutejszego 
adw. dr. Bardacha z wezwaniem aby w 
czasie należytym udzielił?  ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę, lub innego zastępcę sobie obrał i tako- 
wych Sądowi wymienił, inaczej bowiem skut- 
ki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze. 

Stanisławów, 18 kwietnia 1891, 
'L 412 (2546 2—8) 
| C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
| wiadamia z życia i miejsea pobytu niezna- 
| nego Samuela Herscha dw. im. Weissa, że 
| celem doręczenia mu ts. uchwały z dnia 4 
sierpnia 1890 1. 6445 którą dozwolono na 
wpis Nuty Feiła za właściciela połowy re 
alności pod lk. 214 w Jasienicy położonej 
' wyk. hip. l. 485 ka. gr. gminy Jasienica 
|objętej ustanowiono dla niego kuratora w 
„osobie p. Emila Witkiewicza z Brzozowa i 
(temuż kuratorowi rzeczoną uchwałę dorę- 


i CZOno. 
| C. k. Sąd powiatowy. —— 
Brzozów, dnia 16 lutego 1891. 


L. 7385 (2929 2—3) 
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Naftalego 
Rozenblitha pozwanego do 1. 7385/91 przez 
firmą H. J. Rozenzweig et. Comp. o zabez- 
„pieczenie sumy 200 marek niem., że kura- 
torem dla niego ustanowiono dr. Szancera 
jadw. któremu środki obrony dostarczyć lub 
[innego pełnomocnika wymienić ma. 
i Tarnów, dnia 28 kwietnia 1891. 
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|! Doniesienia p 


Prawdziwe genewskie 
zegarki męzkie i damskie 
bardzo doskonały wyrób i ceny nader 
niskie poleca zegarmistrz 


Karol Hanak 
(były pomoenik renom. firmy śp. A. Legadego.) 
Lwów, ul. Sobieskiego L. 2. 

Reparacye od 50, 75, 90 ct. m 


N (8081 2—3) 
Kandmachung 


Das Comite des Wolf Kessler’schen 
Heirats-Ausstattungs Stiftung giebt hiemit 
į bekannt, dass im Jahre 1891 eine Heirats- 
Ausstattung aus dieser Stiftung an ein ar- 
mes israelitisches, mit dem Stifter ver- 
wandtes Mädchen, im Alter von 15 bis 30 
Jahren zu verleihen ist. Die Bewerberinnen 
haben ihre Gesuche längstens binnen 30 
Tagen von der dritten Verlautbarung dieser 
Kundmachung in der „Gazeta Lwowska“ 
gerechnet, beim Rabbinate zu Żurawno ein- 
zureichen, und folgende Nachweise beizu- 
bringen: 
j 1. über ihr Alter, 
und ihre Zustandigkeit; 

2. über ihre Verwandtschaft mit dem 
Stifter Wolf Kessler; 

8. iiber ihre Armuth; 

4. über ihren unbescholtenen Lebens- 
wandel; 

5. ber ihre allfällige Elternlosigkeit. 

Pinkas Horowitz, 
Rabbiner in Źurawno. 


ihren Geburtsort 


Nowość! 


Piwo pllzneńskie 


na miarę z browaru 
mieszczańskiego 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lwowie 
ui. Krakowska 1.11, 


Powabne wzory dla osób prywatnych ; 
gratis i fraco. 
Niebywałe dotąd książki wzorów dla krawców 
niefrankowane tylko za złożeniem kwoty 20 zł. 
która po uskuteeznionych zamówieniach od nale- 
żytości potrąconą zostanie. 


materye na ubrania 


p i Doskin dla wysokiego kleru,’ przepi- $ 
sane materye dla e. k. uniformów urzędniezych § 
także dla weteranów, straży ogniowej, í gimna- § 
styków i liberyi. | 
Sukna dla bilardów i stolików gry, gunie takżej 
nieprzemakalne na ubrania na polowania, mate- § 
rye do prania, 
Pledy podróżne od zł. 4 do 14, 
Kto chce nabyć cenny, wyborny i trwały towar 
czysto wełniany a nie tanie szmaty, które z$ 
wszystkich stron ofiarowane bywają i zaledwiej 
stać 


mogą za koszta roboty krawieckiej8 
niechaj się uda do 


Jana Sükarofskyero w Bernie. 


Największy skład towarów sukien- 
nych w Austro-Wegrzech. 


W obec mego stale zaopatrzonego składu 
w wartości !/⁄ miliona zł, aw. i w obec mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się 
że pozestaje mi wiele resztek materyi. Każdy 
rozsądnie myślący człowiek pojmie więe, że z ta- 
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy- 
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
wzorów nie pozostałoby wkrótce weale nie. — 
Jest więc czystem szalbiersuwem jeźli pewne fir- 
my mimoto ogłaszają inseraty o resztkach i 
p wzorach kuponowych gdyż w razach takich są 
$ odcinki wzorów odjęte od eałyah sztuk a nie od 
| resziek. Zamiary podobnego postępowania można 
I wiec łatwo pojąć. = 
8 Resztki które nie konweniują, zostają wy- 
5 mienione lub zwraca się pieniądze za takowe. — 
Przy zamówieniach jest koniecznem podać kolor 
s długość i cenę resztek. 
Przesyłki tylko za pobraniem, nad 10 zł. 
franco. i 
Korespondendencya w języku niemijeekim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran- 
cuskim. 1152 


I. 4692 


| - (2984 2—3) 
Obwieszczenie. 


Dnia 14 maja 1891 odbędzie się w 
tutejszym Magistracie licytacya celem wy- 
dzierżawienia przysługującego gminie miasta 
Przemyśla prawa poboru kopytkowego przy 
ośmiu drogach wjazdowych do miasta. 

Oferty pisemne należycie ostemplowa- 
ne, przez oferenta własnoręcznie podpisane 
i opieczętowane, wnosić można w dniu po- 
wyższym na ręce komisyi licytacyjnej do 
godziny 12 w południe. 

Wadyum lieytacyjne wynosi 650 zł. 
aw. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można eodziennie w godzinach urzędowych 
w biurze sekretarza Magistratu. 

Z magistratu miasta. 

Przemyśl, dnia 20 kwietnia 1891. 


Pm Dni Mia WATY AE 


©głioszenie o 
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Daia 15 maja 1891 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się X, zwyczajne 


Walne zgromadzenie 
podpisanego towarzysta we własnem biurze. 
Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie likwidatora z czynno- 
ści za rok 1890 i dyrekcyi za rok 1889. 

2. Przedłożenie i zatwierdzenie zam- 
knięcia rachunkowego z roku 1890 i z roku 
1889 i udzielenie absolutoryum. 

3, Wniosek o pokrycie straty z roku 
1890. 

4, Orzeczenie co do ważności wypowie- 
dzeń niektórych wyszczezólnić się mających 
udziałów. 

5. Uchwalenie na pozostawienie do- 
tychezewosnych członków Dyrekcyi i rady 
nandzorczej w swych funkcyach aż do ukoń- 
czenia likwidacyi. 

6. Ewentualne wnioski członków, 

Sieniawa, dnia 4 maja 1891. 

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Sieniawie stow. zarejestr. z 
nieograniczoną poręką w likwidacji. 
Sekretarz Prezes 
Chune Leysner. Osias Laufer. 
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|. -__ WNIEWEEI 
w | Parasole jedwabne i welniane, || 
Bielizna gotowa damska, męska i dziecinna, chif- 
| fonowa i płócienna, koszule, kaftaniki i kalesony 
| wełniane i bawełniane, chustki de nosa, kołnie- 


Mil Adlerhóchsten Betehl Seiner g$ę K. mi k. Apostolischen Majestit. 


ufa tg uli R$ 


Dla Dam! | pna = Boleros, płatchy” skarpa Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte 
iałe i kolorowe. — ielki wybór gorsetów kroju > 
xowosci r wowpekenr. [aere eSEE XXVII. STAATS-LOTTERIE 
MATERYE WEŁNIANE | Barei AA. oron a 7 : orach — EF fiir Civil-Wohlthätigkeits-Zwecke. -Ji 
poleca E a OI arodafie kamisślki 3.091 Gewinnste im Gesammtbetr age von [70.000 Gulden, 


und zwar: 


i 
; 

Ę 

A 

1 Treffer mit 100.000 A. mit 2 Vor- und 2 Nachtreffern a 500 fl., 1 Treffer mit $$ 
; 

x 


kamasze, pończochy, rękawiczki, kaftaniezki, spo- 


| 

| 

| 
Magazyn SchajgróW J dniezki, czapeczki i buciki dziecinne poleca | 
M. BAŁŁABANA NASTĘPCA | 

| 


f 
| 
Barchany i flanele kolorowe w najnowszych de- | 


| FOOCEIOCOCOCKKAKPAKKIA 


i IKOŁAJ LUD TG iy uoh 15.000 fi, 1 Treffer mit 5.000 fi. je 
we Lwowie. || M W dzeffter zu 4000 fl, 1 Treffer zu 3000 fl, 1 Treffer zu 2000 A., 1 Treffer zu 
1009 fi. und 80 Treffer zu 100 fi. im Baaren, endlich Seriengewinnste im Ge- 
Kalosze damskie, męskie i dziecinne, prawdziwe = A sammtbetrage U 30.000 fl. 
"rosyjskie. "| 2366 Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 11 Juni 1891. 
ex "ES IMĘ" Ein Los kostet 2 fl. 6. W. 
< i Die nāheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, welcher mit den Losen bei der Abtheilung 
En agi rocz R Fi ki d = | für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, II. Stock, im Jacoberhofa, sowie bai den zahlreichen 
Gospodarz Te ab Sa po- ran l 0 prania | FF i tag zu bekommen a Ą pa 
; 4 econy, w srednim AR ; ; "1 | — Die Lose werd ortofrei zugesendet. ? 
wieku Życia, zdrów, żonaty, uzdolniony teoretycznie, | PIZYJMUJE 1 takowe pierze ręcznie tak jak | Wien, Mórz 1890 kawa A 
k. 5 letnią praktyką ekonomiczno-lasową z różnemi - W Wiedniu 2981 | Won der k. k. Lotto-Giefills-Direction. 
m pemtianami, chmielarnią, szuka posady Józefa Wolska | BOMAN AEP Staeta-Lotterie. 
czerwca pod przystępnymi warunkami. Lwów. ul. Krasickich, 20, drzwi 17. 
Laskawe zgłoszenie do J. K. w Fulsztynie. 3041 każ” ? t | ):0:0:0-0:0:0:0:4 
BARRERAE USTER JESTE TORZE ERA 
gNOKONOHONOKIKONSNONOKONONĄ HoR RTI anA Pe sę W" BU WET 
PRECZ 4 PRZYPALASIEW ! 4O LAT POWODZENIA Cec. król. wył. uprzyw. B JĄ: BIE B di: aj 4: {VA GBE R SC BA A 
L AE VEN: -G sA EAU wia N DS MAR R E EE "BOR EW 
Płyn, ftasty odnólżający ©. Gone Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWOD 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH tyzmu, irrytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 
Jedyny środek do farbowania siwych włosów | palcami i odmrožeń., We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręczny podpis.) 
ze ngtrzny, zastę- ! 243 j 


wynalazku A. Maczuskiego, parfumera 


pujący wypalania 
w Wiedniu. Kärntnerstrasse 19 


3 bez bólu i bez 
wyliuienia, 

"zyjgiy przez 
== najsławniejszych 
ucierynarzy, cho- 
dowcó:w, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
niny, ete., etc. 7 

Szybkie i niszuwodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboce:nia i wyarzywienia pęcin, 
mabrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp. ilp. ; , : 
ŃŚrodel odprowadzający i rospędzający. 


lonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej i naj- || | damską, męską i dla dzieci. — Najnowsze specyainosci 
pewniej farbować można siwe włosy na kolory: A 

blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom fi 
najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi, — Ze wszyst- 
sich znanych farb do włosów, ekstrakt orzecho- 
wy, jako czysto roślinny, ani zdrowiu, ani wło: fi 
som nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od ję 
wszelkich innych farb, części metaliczne 001 


| 
| ; 
| 
traktem tym, który wyrabiany jest z zie | Płótna, Chiffony, stołową bieliznę, gotową bieliznę 
| w bieliznie damskiej i męskiej, — Wielki wybór nowości 
f w bieliznie pościelowej. — Najnowsze wyroby nakryć stołowych. 
|| Specyalmości w damskich i męskich chustkacnh do nosa. — 
| Nzjwiększy wybór pończoch, skarpetek, pończoszek 


dziecinnych oraz wszelkich wyrobów trykotowych. — Najnowsze 


ONCHOMNOKOMCHSKACHENOKHAMONOKMONOMETOKX| 
NOMOAOAGOHOKCASHOAOMHEAGCHONOKOMO 


Bandażowanie ręczne w 8 i 4 minr rająeych. a 

tach, bez wystrzygamia BiCū3¢i, Cena: 1 fakon ckstraktu orzechowego. . . zł. ¿ 3 i 

6 franków. z 1 słoik pomady orzechowej . . . «. n» 2 fasony kołnierzy, mankiet, krawatów i t p. poleca 
Skład : Apteka GENEA NJ, 1 flakon olejku orzechowego . . . . „ 1 


275, ulica Satni-Honorć, w Paryżu, 
oneFOKcHAGHCKCHDJAOAGHSKY 
We LWOWIE: w aptekach pp. Mikolas: 
Wewiórskiego i Ruekera. 


zakład do wyrobu wypraw ślubnych 
M. Beyera i Spółki 


Lwów, ul. Karola Ludwika L. 1. 2920 


mono 


We Lwowie u Zygm. Ruckera apt., tudzież 
Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2. 


EG 


% 


Lwów, plac Maryacki L. 8. 
| 
| 


Cenniki wraz z warunkami spłaty da o k. urzędników państwowych nə 


Uniformy i składowe cześci tychże 


isłużaea do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
Eosformaznstait n zur „Kriegsmmedailię* 


zA 


KE] 
7 


Krajowy Sklad publiczny w Krakowie. ss 


Obrót w miesiącu 1 kwietnia 1891 r. 


Maurycego Tillera & Ce. c k. dostawcy nadwornego 
W Wiedniu, VII Mariahilferstrasne 22. 


I. Zboża a) krajowego: Zapas z dniem 1 kwietnia 1891 1017337 klgr. w ubezp. wartości zł. 79738 
Nowe raeyonalne postępowanie lecznicze. Weszło w kwietniu 1891 a 192029 „||| po n»n n 71906 
Swiadectwa renomowanych lekarzy. Razem . 1809366 „ a » p 151644 
Nieszkodliwe bez lekarstw. Wydano w kwietniu 1891 . 647028 r n n n 54782 
= Z dn. 30 kwietnia 1891 pozostaje 1162344 „ s R „ 96862 
Wsz stkim chor m na nerw b) transitowego: Zapas z dniem 1 kwietnia 1891 655207 „ * » w 50071 
Weszło w kwietniu 1891 - 282031 p » x n 22974 
i jusilniej wyszł: XXI. wydaniu broszur 2374 Razem . 937838 73045 
poleon Aaa T A : Wydano w kwietniu 1891 _ |. 559864 » A "48284 
Romana Weissmanna Z dn. 30 kwietnia 1891 pozostaje ŻTI4T4 „ 8 w » 2981 
© chorobach nerwowych i paraliżach, tychże Ogólny zapas z dn 30 kwietnia wynosi . 1539818 „ - „ „ 186673 
=. E = = -. Il. Spiryłusu. Zapas z dniem 1 kwietnia 1891 353970.85 hktl. n p „ 683547 
zapobiezeniu i leczeniu. Weszło w kwietniu 1891 36871.87 ,„ M e 54 GO 
ag możn ie w apt ; ie. Razem 389942.72 70189 

| | Otrzymaś można bezpłatnie pteece Leona Rosnera w Krakowie no nów 1 Ra” n e 
T cc Z dn. 80 siad, 1891 pozostaje kładc a p „OLEJ 

-a S T e " Poświadczenia składowe. 
: Skia L mawy n | I. Na zboże Obrót w miesiącu lkwietnia 1891. 
w najlepszym gatunku Oeylon i amerykańskiej a) krajowe: Stan z dniem 1 kwietnia 1891 sztuk 18 na 221075 klgr. w ubezpieczonej wartości zł. 16458 
Artura Kościckiego Wydano w kwietniu 1891 „ D a O o , d SA "18 
: 4 p Razem 47 509174 41176 
we Lwowie, Uhorążezyzna 22. Zwróconow kwietniu 1893 _ ; 4. 30BB£ 2, o h b > 8490 
Ceny w miejscu: 1 kilo 1 zł. 90 et. aw. pia s ; 
rowineyi: 42/, kilo 9 zł. 60 ct. frank Pozostaje $'*, 48 y 469220 p 5 1 m n 37686 
F a Ji: ię silo 9 zł. 60 et. franko. b) transitowe Stan z dniem 1 kwietnia 1891 „ 9 „ 95263 n » - NIE 
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą Wydano w kwietniu 1891 „. Didęę WG > : 5 815 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy Razem TINGS s a 3 1 w 700 
ostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co Zwrócono w kwietniu 1891 n Š n 50823 pop m pom 8465 
g E do jakości i gmqaku. o © 

0 JAKOŚĆ SMAKU. Pozostaje 5, 54760 4525 
U kilo nasz. lepsza kawa palona pół kilo zł. 1 et. 20. Z dniem 30 kwietnia pozostaje w obiegu „ 48 „528900 „5 p ; Ak 
Ja kilo najlepszej herbaty 7% gt, — 1/, kilo majl. okruchów ct. 50. — 1 bat. koniaku zł. 2 — 1 butelkaf | qq, Na spirytus. Stan z dniem 1 kwietnia „ 16 „ 160000 2 > „ + 28800 
ZN starki zł, 1 — 1 but Coctail amer. zł. 1 do 2.50. 5 Wydano w kwietniu 1891 5 5 „ 41800 2 * a 1524 
5y Razem R 201500 ag x » 5 36824 

Zwrócono w kwietniu 1891 o — m pi 6 A = 
Dom Hermann-Lachapele l. BOULET i Sp. Następcy Z dniem 30 kwietnia pozostaje w obiegu „ Fel „ 201800 , a r n n 36884 


Kraków, dnia 30 kwietnia 1891. 


31-33 ul. Boinod — PARYŻ Publiczny Skład krajowy w Krakowie 


Krżyż Legii homorowej w r. 1888, 
Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie 1889, klasy 49, 50, 5%, 64. 


MASZYNY NIEUSTĄANNE do robienia 
NAPOJÓW GAZOWYCH 


WODY SELCERSKIEJ , LIMONIADY, 
WODY SODOWEJ, 


WIN MUSUJĄCYCH 
JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ. 
SYFONY w 


wszelkich kształtów i kolorów. 


Te aparaty będą puszczone w ruch na WYSTAWIE w MOSKWIE. 
Wysyłka franko szczegółowych prospektów. 


L. 122, 2236 


C. k. uprz. Galic, akcyjny Bank hipoteczny. 


(Wykaz w myśl $. 75 statutów ). 
Z dniem 31 marca 1891 roku było w obiegu: 

Zł. 13,444.400 — 5", listów hipotecznych, 

„ 12,695.400 — 5%, listów hipot. premiowanych, 

„  4,456.500 — $[. listów hipotecznych. 

„ 30,596.300 . łącznie, | 
2294.650 — asygnacyj kasowych. 
Lwów, dnia 1 kwietnia 1891. 


» 


Dyrekcya. 


Przedruk nie będzie 


* mej 


płacony. 


10 


PARASOLKI 


w najnowszym guście i wielkim wyborze polecają najtaniej 
a © o a > 
Wziewomńskii Gigiel 
we Lwowie, ul. Halicka L. 6. 
Polecają również po cenach możliwie najniższych 

perfumy, mydełka, prawdziwą wodę kolońską, pudry i wszelkie przybory 
toaletowe. Wielki wybór haftów zaczętych i wykończonych, potrzeby do 

krawiecczyzny i wiele nowości do robót damskich. 


Zdrojowisko solankowo-horowinowe ierścionki zaręczynowe, 
Zakład wodoleczniczy obrączki ślubne, kompletne 


MORSZYN OE 


: biżuterye ze złota i srebra 
otwarty od I. maja. ; poleca po najprzystepniejszych cenach 
Ceny do 15 czerwca zniżone.  NAATW JA BHEGW OW TW AM 
Poczta i telegraf w miejscu. | jubiler i złotnik, 
| 


Bliższych objaśnień udziela we Lwowie, hotel Europeiski, pl Maryack 
Dr. A. Niedvey. "RA FARM R 


Zakład wodoleczniczy na Klemensówce w Zakopa- 2949 
nem, istniejący od lat 1Ż, z każdym prawie rokiem 
powiększa liczbę ubikacyj i uzupełnia urządzenia, 
jak tego wymaga postęp nauki hygieny i terapii, 


i wzgląd na wygody gości kuracyjnych. Wody źró- ii : 2 amp" = 


dlanej destarcza obficie własny wodociąg Klemen- Dy; Częściowa wysprzedaż. 


sówki, umeblowanie pokoi przyzwoite, łóżka z ma- 
teracami i sprężynami, kuchnia w własnym zarzą- 
dzie odpowiada wszelkim wymogom. — Srodki lecz- 
nicze: hydroterapia, gimnastyka lecznicza z orto- 
pedyą, mięsienie, elektroterapia i hipnoza. 
Ceny za kąpiele, stół i mieszkanie razem od 
3 do 5 zł. dziennie od osoby wedle wyboru pokoju. 
Do 15 czerwca o 10 pre. zmniejszone. 2865 
Kierujący lekarz i właściciel zakładu 


Dr, Wenanty Piasecki. 


OGSTATN! WYNALAZEK 


> RAJUDELIKATKIEJSZE 6 


zę MC, in z 
ka: =: WD: 
3 gd pa 
o UE 
z cy dy AZ 


ED. PINAUB | 


37, BOULEVARD DE STRASBOURG, 37$ 

Mydło Ixora nietylko się zaleca E 
wykwiulnym i trwałym zapachem ale gi 
uadto posiada szczęśliwą własność Ę 
spędzania zmarszczek. | 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- # 
daje jój połysk młodzieńczy. Bez 


przesady utrzymujemy, że mydio ło Do wyboru 
nie posiada równego s 


PTE T a a 1000 parasolek, | 
a a || tękawiczki glase i jedwabne |, 

perfumerya z najlepszych fa- 

BULI © N bryk, największy wybór za- 


z dziczyzny i drobiu kilo po 5 zł., pół kilo 


10 


EE 
zE 


Zakupiwszy wielkie zapasy z fabryk zagranicznych najrozmaitsze 2682 
bizuterye złote i srebrne 
najnowszych i najpiękniejszych fasonów, jak: kólczyki, broszki, 
bransolety, łańcuszki, sygnety, pierścionki, medalioniki, także zegarki 
męskie i damskie złote i srebrne, jakoteż w nowym guście srebro 
stołowe, tace, kubki, vinaigrier, lichtarze, cukiernice, biurowe (srebrne) 
rekwizyta: podstawki, kałamarze itd. także zegary antyki z bronzu 
i wiele innych przedmiotów, sprzedaje takowe o 10, 20, 30 i 40 pre. 
niżej cen fabryeznych. 


Magazyn jubilersko-zegarmistrzowski 


J. DĄBROWSKI 


we Lwowie, ulica Halicka L. 17. 


brylantowe kólczyki 
rozmaityeh cenach 


2609 


*fozkm T pz zy po eruwo 


Prawdziwe 
„0casion* w 
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zł. 2.50 wysyła franko 2940 bawek dla dzieci PSE, : MECA AE T EET = 
AE = Henryka Millera PATRTRERERKACZKĄA EO TEE W z W Wc WZ: 
TEE fest Lwów, Halicka. wu | W za VG > y EH 
m Aaa Ie „ARE M n a > B- EL L A 
Tylko na krótki czas | Q Zakład zdrojowo-kąpielowy_ , i 
BĘ szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające, 4 


f) skuteczne w chorobach skrofuliczuych i ich złośliwych następstwach, w chorobach 


przybywa do Lwowa słynna na cały świat f 
| AA syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach 
8 


Karola Hagenbecka 


KARA 


h stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
j Kąpiele mineralne, wzbogacone nowo odkrytem w głęb. 371 mtr. źródłem słono-jodowem 
4 


o niewyczerpanej obfitości, kąpiele borowinowe, tuszowe i basenowe. 


. . ( Mleko, żętyca, inhalatoryum. ) 
Mi Znakomita stacya klimatyczno-leeznicza, 
la: dynagalezów l Tamilów ( g „Lstytuć leczniezo-pedagogiczny dla ehłopeów pod kierunkiem prof gimn. lwowskiego dr. 
i 1 > | Waigla i lekarza zakładowego. 
f mieszkańców wy Spy Ceylon, U Pora Pnie e podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkania w 


składająca w a 38 osób : mężczyzn , kobiet i dzieci a: używanych ( ; Rady lekarskiej udzielają dr. Kľemens Dębieki lekarz zakładowy i dr. Kazimierz Kaden. 


g pierwszym i ostatnim sezonie tańsze 
przez tychże do jazdy i zaprzęgu 4 olbrzymich słoni i 7 zebów. Składy wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe we wszystkich aptekach i han- 


Pierwszy występ będzie miał miejsce we wtorek dnia 12 maja b. r. przy ulicy h dlach wód w kraju i zagranicą. i m 
Zygmuntowskiej 1. 1 naprzeciw ogrodu pojezuickiego. 8 Prospekta rozsyła opłałnie Dyrekcya. 2765 
Lwów, Impressa j "EM. 3650 = s be 
a E aemaise pam i OEE rE AC EEE AERE EOE EEO 


Magazyn nowości na suknie damskie 


Wilhelma Sydora 


we Lwowie, plac Maryacki L. 4 
poleca na sezon wiosenny i letni 
wielki wybór najnowszych materyałów wełnianych, Falary jedwabne (ory- 
ginalne francuskie), Voil de Leine (batyst wełniany) w największym wyborze, 
Satyny, batysty, musliny, lewentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk alzac- 
kich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania. 
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich 
wzorów paryskich. 
Próbki franko. — Ceny stale najniższe. 1943 


d siarczanych 


E Dom bankowy i kantor wymiany f 


ą Św, 
2755 


MIL ILL.A.ELF ELLO w 
we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 6, w) 
e - y kupuje i sprzedaje P d 2203 () 
| dł wszelkie papiery wartościowe i monety » 
y 0 4 po kursie dziennym bez dotiezenia prowizyi. Y 
A Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. tg! 
Veloutine d Wszelkie pspiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje te! 
za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 0, 
6 Zlecenia 4 prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą Q 
a avant a l a a a T T a ani zaTaoianya ovznyzcvaa an ananasa an an saniami NEE 
ZO JOOOOOOOOOGODODOCOCOOCODOGOOCI 


x Z ŻA RÓ 


LSD a, 


| Wielki wybór krajowych płó- 
cien wszelkiego rodzaju suro- 
wych 1- apretowanych. — Ceny 
bardzo umiarkowane, 


Wyroby Najtansza i najlepsza bieli- 
krajowe zna stołowa, chustki do nosa, 
ow AE ręczniki do nacierania, ręczniki 
korczyńskie, | zwykłe, ściereczki itp, 


mP m M REC OROZZA Meann mS AT TNA 


Centralny skład płócien korczyńskich 
Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa 
dia uraj. przemysłu txachiego 
Lwów, plac Maryacki l. 1 „pod Prządką*. 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


-> 
MYDŁA te mają własność nadawania powłoce oiała -> 
„je 


BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI = 
Wyroby 'Perfumeryjne domu 


Z GORE. pev 


PEELE 0 A 


Czysto lniane dreliszki libe- Próbki icenniki 


Zamówienia na wyprawy, 0- 
raz na wszelką bieliznę męską 


Fabzykaat perfum 29, Boulevard des Italiens w Paryżu. 


Ę 
> 
ż 
; 


» : e ryjne, dyma, segeltuch, pió m. 
p Dostać można w głównych miastach calego świata. „Pora zefiry i oxforty od 30| , gratis i damską przyjmuje się i wyko- 
UNIEAĆ FALSZERSTĘYW do 50 et. za meter. i franko. nywa z wszelką starannością. 


4 


NAŃ 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


apier z 


í 
œ 


fabryki papieru Fiełkowskich. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom,Wernem. 


P" = 


